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Cm i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
OddzielneJNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie Inb z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a y n o i l :
na cały rok 

24 itr.
na kwartał 

6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na lmienĄ0 
2 złr. 60 o.
8 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie Anstryackiem .................................
„ p Niemieokiem..................................................
„ do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . • 
r r e a u e r a tą  prcyjmaije się tylko od Igo do oitatotego dnia w miesiącu. —
■ pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyła# franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy rek la m a cyjn a  nieopieciftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów nwfrankowanych nie przyjmuje się.
Hębopiioaów nadsyłanych me zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Jllejocową preoamerato 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O gtournla (inseraty) przyjmuje się za' 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny
raz po 5 cnt. — K a r t r t ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
“ * "" raz. Dołączenia do „Cz»sa“ (p ' ’ 7 = * -  ' ------— scnt za każdy
się za oenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowycl

jnniaa; oa miejsca wiersza uruaieui uiuuuym po ow 
prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuj 
ih, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowych pre

numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłowenla I 
prenaiaeratę przyjminą: w e  L w o n le  Ajencya „CZASU11 w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 5; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubcurg Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (takie W Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

A Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2'50 
Od 1 'grud. do końca marca 1882 złr. 8‘— 

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek 

Od 1 grud. do końca marca 1882 20 „
Prenum erata licxy się  ty lk o  

od pierw szego do ostatn iego  dnia
w m iesiącu.

K raków  28  listopada.

Przegląd Polityczny.
Na porządku dziennym dyskusyi publicznej od

nośnie do spraw wewnętrznych w Austryi jest je 
szcze ciągle fakt nowego ustroju stronnictw, tudzież 
kwestya nowelli do ustawy wojskowej, nad którą 
naradzają się w  klubach, jest ona bowiem w tej 
chwili najgłówniejszym przedmiotem porozumiewa
nia się rządu z prawicą.

Co do nowego klubu prawego środka, jest 
już rzeczą postanowioną, że konserwatywni depu- 
putowani z Tyrolu i Vorarlbergu do niego nie wej
dą  i pozostają w klubie Hobenwarta, a więc jeden 
tylko z posłów tyrolskich Zallinger wstąpił do no
wego klubu, a dep. Dipauli pozostał „dzikim“. 
Powodem dla Tyrolczyków do tego postanowienia 
•miały być naprzód względy na ogólną sytuacyę, 
a  powtóre, że odpychanie żywiołów konserwaty
wnych, narodowych, chociaż nie klerykalnycb, nie 
może być z korzyścią dla kościoła katolickiego, 
zwłaszcza, że i w klubie Hohenwarta znajdują się 
deputowani stanowczo klerykalni; utworzenie zaś 
nowego klubu tylko zaostrza antagonizm narodo
wy. Takie powody przytaczają dzienniki wiedeń
skie. Co zaś do nowego klubu, nie jest on tak 
silnym, jak  się pierwotnie spodziewano, gdyż 
faktycznie liczy tylko 17 członków, a klub Ho
henwarta 42.

W komitecie wykonawczym prawicy i w czte
rech klubach Izby zastanawiano się nad nowellą 
do ustawy wojskowej. Jak Się dowiadujemy, przed
miot ten Izby umyślnie odłożono do przyszłej so
boty, aby osiągnąć zgodne postępowanie prawicy. 
W  komitecie w ykonaw czym  prawicy, jak donosi 
Tribiine, najzupełniejsza w tej mierze panowała 
zgoda i nawet członkowie nowego klubu oświad
czyli, że w tej kwestyi pójdą ręka w rękę z pra
wicą. Klub czeski uchwalił głosować za now ellą, 
klub Hohenwarta tożsamo, ale z niektóremi zmia
nami ; klub prawego środka podobnie jak klub 
czeski bez zastrzeżeń; kolo polskie naradzało się 
nad każdym paragrafem z osobna i doszło do §. 22; 
oświadczono się stanowczo za wnioskami rządo- 
wemi, tylko do §. 21 ma być uczynioną popraw
ka. Warto wreszcie zapisać, że „zjednoczona le- 
wica“ glosować ma za przejściem do dyskusyi

szczegółowej nad nowellą. Mimo to los tego pro
jektu rządowego nie jest wcale zapewniony, a 
skutki jego odrzucenia nie'będą obojętne. Zdaje 
się też, iż prawica wszystkie swe siły wytęży, aby 
niedopuścić upadku ustawy, do której korona i 
rząd tak wielką przykłada w agę, iż żądają jej 
przyjęcia bez zmiany.

Tribiine donosi, że prawica ckce przyspieszyć 
prace komisyj, szczególnie wydziału budżetowego, 
aby najdalej W przeciągu dni 10 do 14 załatwio
no budżet. Byłaby to wiadomość istnie ważna, a 
fakt nader pocieszający. Choćby budżet tylko w ko- 
misyi uchwalony został przed świętami, byłby to 
już postęp na drodze ku lepszemu.

Komisya naukowa Izby wyższej uchwaliła zale
cić tejże Izbie odrzucenie znanego wniosku dep. 
Lienbachera. Nr. Falkenhayn zapowiedział wnio
sek mniejszości.

Na 8obotniem posiedzeniu Izby deputowanych, 
z którego podajemy poniżej sprawozdanie, toczyły 
się obrady nad ustawą o opodatkowaniu wyrobu 
wina sztucznego. Dep. Jacques z lewicy przedłożył 
wniosok reformy postępowania w sprawach pra
sowych, a dep. Klier wniósł interpelacyę do rzą
du o gwałtowne, a w ostatnich czasach częściej 
się powtarzające napaści na Niemców w Czechach.

Papież odbył w piątek konsystorz publiczny, oto
czony będąc całym swoim dworem, w obecności 
ciała dyplomatycznego i szlachty rzymskiej. Dzie
kan adwokatów konsystorza miał mowę łacińską 
i przemawiał za kanonizacyą kandydatów.

Kardynał Guibert naradzał się w piątek wieczór 
pięć kwandransów z Papieżem i sekretarzem sta
nu kardynałem Jacobinim. Prawdopodobnie stosun
ki Kościoła we Francyi pod obecnym rządem były 
przedmiotem tej narady.

Z Berlina zapewniają, że dotychczas nie zrobio
no u żadnego z rządów europejskich kroków, do
zwalających przewidywać zamiar Papieża opu
szczenia Włoch.

Gaz. krzyżowa  pisze: „Ustanowieniu msgra 
Spolveriniego na tymczasowego zawiadowcę nun- 
cyatury w Monachium, przypisują, jak  się nam 
zdaje, niesłusznie, wybitne znaczenie pod wzglę
dem sporu kościelnego Prus z Rzymem. Wszystko 
co w tej mierze rozmaici korespondenci donoszą, 
poczytujemy za czystą kombinacyę. Zważając na 
różne objawy, o ile rzeczy te nam są znane, są 
dzimy, że Leon X III bardzo jest skłonny do dal 
szych układów i usposobiony do łagodnego trakto- 
wauia punktów branych pod rozwagę, dla tego 
wyglądamy zapowiedzianych dalszych rokowań 
z zaufaniem; wszelako nie mamy żadnej podstawy 
do twierdzenia, że rokowania te zaraz się rozpo
czną, i to w Monachium; owszem sądzimy podo
bnie jak  dawniej, że Rzym będzie owem miejscem, 
w którem układy prowadzone będą."

Cesarz Wilhelm przyszedł do siebie. W sobotę 
wysluohał jak  zwykle raportów, udzielił kilka po
słuchań i pracował z ministrem wojny i gzefem 
gabinetu wojskowego, wszelako jeszcze kilka dni 
pozostanie w pokojach.

Mimo, że ajencya Reutera zaprzeczyła wiadomo
ści o mniemanej misyi hr. Herberta Bismarka do 
lorda Granville, aby ofiarować Anglii Egipt, Nordd. 
ally. Ztg  zbija dziś tę bajkę puszczoną przez

Pays i pisze: Pominąwszy niepodobieństwo samej 
rzeczy, sprzeciwiałoby się zwyczajowi rządu nie
mieckiego, gdyby w stosunkach dyplomatycznych 
używał kogo innego, prócz reprezentantów swoich 
do spełnienia poleceń politycznych. Cieszy nas, 
że sam lord Granville uważał wiadomostkę poda- 
ńą przez Pays za zabawny epizod polityki.

0  czwartkowym obiedzie parlamentarnym u ks. 
Bismarka różne krążą sprawozdania, mianowicie 
co do wyrazów kanclerza, które rzucają światło na 
jego stosunek do parlamentu i na jego działalność. 
Podaliśmy już kilka wyrażeń kanclerza, tu przy
toczymy inną ich w ersyę; Kanclerz miał oświad
czyć wyraźnie, że większość projektów prawodaw
czych dotkniętych w mowie tronowej nie będzie 
na tej sesyi Wniesioną, lecz pragnie on załatwienia 
rychłego statystyki zatrudnień. Co do postawy 
większości Izby wobec projektów reformy, nad
mienił, że nie twierdzi, aby odrzucenie ich spro
wadziło koniecznie rozwiązanie parlamentu, ale 
potrzeba rzecz przeprowadzić przez obrady i 
głosowanie, aby się wyjaśniła. Ma on nadzieję, że 
coraz więcej zaznajamiać się będzie Izba z za
rysami projektów. W ciągu tej sesyi nie przyjdzie 
do starcia między rządem a Izbą. Dalej rzekł: iż 
tylko sumienie polityczne zniewala go do wytrwa
nia na swojej posadzie, pomimo różnych przeci
wieństw i rozczarowań, lubo początkowo mniemał, 
że poprzestać mu należy na uporządkowaniu sto
sunków zagranicznych.

Około 200 członków republikańskich Izby fran
cuskiej zebrało się na wezwanie kilku przyjaciół 
Gambetty, aby naradzić się nad utworzeniem ści
śle zespolonego związku parlamentarnego, w któ- 
rymby wszystkie sprawy, jakie mają być w Izbie 
obradowane, poprzednio przedyskutować, a w Izbie 
tylko głosować nad niemi. Wszelako projekt ten 
nie utrzymał s ię , a miał on na celu zamienić 
Izbę w rodzaj machiny głosowania, gdyż wszyst
kie projekta rządu byłyby uchwalane w tym klu
bie przy drzwiach zamkniętych.

Gubernatorem Algiery i mianowany jest Tirman, 
niegdyś prefekt, a obecnie członek Rady stanu 
tak dalece nieznany, że dotąd nazwiska jego nie 
słyszano. Władzę wojskową dzierżyć jednak bę
dzie jenerał Saussier. Jenerał Chanzy ma podobno 
pozostać na swojej posadzie w Petersburgu.

Jak  donosi berlińska Post w telegramie z Pa
ryża, nowy minister spraw wewnętrznych roze
słał do prefektów okólnik, w którym wyłuszcza 
im zasady, jakich trzymać się mają. Przypomina 
im , że reprezentują władzę państwa, a nie inte- 
resa lokalne albo też wpływy lokalne; wzy
wa ich, aby gorliwiej i wyłączniej niż dotąd 
oddawali się sprawom zarządu departamentów i 
oświadcza, iż nigdy nie będzie baczył na zaleca
nia tyczące się prefektów, zkądkolwiekby wycho
dziły, te zaś, które innych tyczą się urzędników, 
wtedy tylko uwzględni, jeśli wyjdą od prefektów 
i to w formie urzędowej. Minister stara się wprowa
dzić karność urzędników i położyć kres zagnie
żdżonej gonitwie za urzędami.

Nowe znów zmiany zachodzą w dyplomacyi 
francuskiej: bar. Choudron de Courcelles ma być 
posłem w Berlinie; posiada on język niemiecki i 
obeznany jest ze stosunkami niemieckiemi; do Peters
burga ma być przeznaczony jenerał Roussel de

Courci, Cbalemel - Lacour pozostanie w Londynie, 
a hr. Duchatel w Wiedniu.

Z Kreideru donoszą jako pogłoskę, że Bu Ame- 
ma przebywa między Szekalą a A rbą, aby zlupić 
pokolenie Harrar, albo uderzyć na obóz francuski 
w Meszery. Wieść ta nie jest jednak potwierdzo
ną. Drogą na Tunis dowiedziano się w Paryżu, 
że w Konstantynopolu wychodzący dziennik arab
ski Dżewal, podnieca Tunetańczyków do chwyce
nia za broń przeciw Francuzom. Korespondent 
z Tunisu mówi, że takie postępowanie nie po
winno być cierpiane, skoro Turćya zostaje w po
koju z Franeyą, wzywa on rząd francuski, aby 
się o to w Konstantynopolu upomniał.

W  wyborach do Rady gminnej w Cork w Irlan- 
dyi dnia 25 b. m. upadli kandydaci Ligi agraryj- 
nej, co ważną jest skazówką.

Deputowani irlandzcy, bawiący w Nowym Jorku 
O’Connor i Healy wezwali do udziału w wielkim 
wiecu narodowym irlandzkim, który ma się zebrać 
w Chicago; zarazem zaprzeczają, aby Irłandya 
zaniechała dalszej wałki agraryjnej, a jeśli chwi
lowo nastała przerwa* jest ona tylko ciszą przed 
bliską burzą.

konserwatywnego deputowanego do stronnietwa 
Selli, zrobiło wrażenie.

Mimo treści telegrafowanej nam w sobotę o a r
tykule Diritto pod napisem: „Zrgranica i mini- 
steryum “, należy podać obszerniejszy wyciąg 
z tego artykułu, gdyż wskazuje on zapatrywanie 
się na stosunki Włoch do Austryi i Francja 
w obozie nie zupełnie ministeryalnym. Zbija ten 
artykuł naprzód zamiar tych, którzy pragną 
zmniejszyć znaczenie podróży króla Humberta do 
Wiednia i sprowadzić ją  do drobnych rozmiarów 
i do parlamentarnego wybiegu. Położenie Włoch 
wobec Francyi pozostało takiem , jak  było w koń
cu maja. Gambetta robi co może, a lojalność 
zmusza wyznać, że nie mógł on trzymać się po
lityki swoich poprzedników. Przyjmują Włochy 
z zaufaniem jego pokojowe i przychylne oświad
czenia, ale trzeba powtórzyć, rzeczy pozostały tak 
jak  były, a Włochy ani ich zmienić nie m ogą, 
ani uchylić, gdyż przyczyna ich wciąż istnieje. 
Dalej rozbiera Dirittto stosunek Włoch do Austryi 
i Niemiec, i mówi: Włochy nie żywiły nieprzyja
znych zamiarów względem F rancy i, ale szły tylko 
za własnym interesem i zapewniły sobie przy
szłość. Podróż do Wiednia była dobrym począt
kiem, ale trzeba go logicznie i całkowicie rozwi
nąć. Ministeryum nie może i nie powinno pozo
stać na pół drogi. W kilka dni po odwiedzinach 
króla w Wiedniu pisano w Berlinie, że to co 
w Wiedniu się stało, zostanie tylko w Berlinie 
urzędownie utrwalone i uroczysty odniesie skutek. 
Tego samego zdania był Wiedeń i jest Rzym. 
Niezawodnie zgodność między Włochami a Au- 
stryą jest rękojmią pokoju, ale przystąpienie Nie
miec rękojmię tę wzmocni. Związać się z jednem 
z tych mocarstw, a drugie pominą*1, pociągnęłoby 
za sobą więcej złego niż dobrego.

We włoskiej Izbie deputowanych w piątek Isam- 
bey oświadczył, że cofa interpelacyę swoją o za j
ście d. 13 lipca podczas przeniesienia zwłok Piu
sa IX, a to z uwagi na naganną obojętność Izby. 
Wyraził sio także nieprzychylnie o nowych ukła 
dach Depretisa ze stronnictwami. Przystąpienie tego

Paryski korespondent do N. ff .  Fresse dowiaduje 
s ię , z dobrego jak  mówi źródła, że car Aleksan
der zamierza istotnie niebawem powołać hr. Szu- 
wałowa na ministra spraw wewnętrzynych, a lir. 
Ignatiewa na ministra spraw zagranicznych i że 
w następstwie tego nastałyby zmiany w osobach 
posłów rosyjskich za granicą.

Na jenerała Czerewina w Petersburgu, towarzy
sza m inistra spraw wewnętrznych, zarządzającego 
wydziałem bezpieczeństwa, zrobiony był dnia 25 b. 
m. zamach. Jakiś młody człowiek w odzieży nie
co podszarzanej prosił, aby się mógł z jenerałem 
widzieć, chcąc mu coś oznajmić. Gdy go wprowa
dzono, zbliżył się do jenerała i dał ognia z rewol
weru. W tej jednak chwili jenerał chwycił go za 
rękę i kula poszła bokiem, przedziurawiwszy je 
dnak mundur jeuerała. Sprawca natychmiast ujęty 
został. Śledztwo wykazało, że się nazywa Mikołaj 
Senkowski, jest pochodzenia polskiego z rodziny 
szlacheckiej w Grodzieńskiem. Zeznał on, że dzia
łał z namowy jakiegoś Pawła Melnikowa, który 
skazany był za kradzież na utratę praw stanu. 
W skutku tego zeznania aresztowano także Mel
nikowa.

Komisya dunajowa ma się zebrać dopiero oko
ło 15 b. m. Z mowy tronowej króla Rumuńskiego 
przy otworzeniu sejmu rumuńskiego wynika, że 
projekta dotychczasowe napotkają na opozycyę 
Rumunii, do której zwalczenia trzeba będzie albo 
zupełnej zgody mocarstw, albo użycia wielkiej e- 
nergii ze strony mocarstwa najbardziej w proje
kcie tym interesowanego.

Posłowie europejscy w Konstantynopolu zajmują 
się obecnie notą turecką, w którćj konsulom euro
pejskim odmawia Porta stanowiska dyplomatyczne
go, utrzymując, że zadanie ich tyczy się tylko 
spraw handlowych i oświadcza, że urzędnicy jćj 
prowincyonalni nie będą odtąd uwzględniać żądań 
konsulów, zdążających do pewnego honorowego 
od-mrezenia ich, które im w oczach ludności za
nadto wpływu politycznego udziela.

W skutek żądania Konduriotisa, aby się posło
wie europejscy wdali w sprawę zniesienia przez Por- 
tę wszystkich poczt greckich w granicach Turcyi, 
ostatni czuli się spowodowani do zalecenia Assy* 
wowi baszy większego w tćj mierze umiakowania.

Z Zofii nadchodzi wiadomość, żc rząd rumuński 
celem zadokumentowania dobrych swych chęci 
w sprawie zwalenia twierdz naddunajskich, świeżo 
przez mocarstwa poruszonej, wstawił w budżet pe
wną sumę na dokonanie zburzenia. Od wysokości 
tej sumy i od tego, jak  jej i kiedy używać zaczną, 
zależeć będzie, czy środek ten nie jest tylko wy
mijającym.

Poseł peruwiański w Londynie oświadczył, że 
Chilijczycy uwięzili w Limie nie obecnego prezy 
denta rpltej Peruwiańskiej Pierolę, ale usuniętego 
prezydenta Calderona, który dziś jest człowiekiem 
prywatnym i agituje ciągle przeciw Chili.

Część literacko-arłystyczna.

Gniazdo Tęczyńskich.
a)

Wiódłeś swój ród wysoki z domu Tęczyńłkiego , 
Skąd ustaw icznie, jako z konia Trojańskiego, 
Jeden po drugim ludzie wielcy wychodzili, 
Którzy doma i w polu, godni w Polsce byli.

Tak odzywa się Kochanowski do Jana z Tę- 
czyna, wojewody bełzkiego, w wierszu na jego 
zgon, wczesny a tragiczny. Już to ze wszystkich 
Tęczyńskich, wojewoda bełski, dzięki właśnie nie
szczęściu swojemu, największego doczekał się w po
tomności rozgłosu. Bo też dramat jego życia, cho
ciaż odgrywa się na scenie dziejów XVI wieku, 
w trzeźwej epoce burz reformacyjnych, wątkiem 
swoim przypomina, nie romanse nawet średniowie
czne, ale klechdy ludowe. Król wysyła znacznego 
rycerza w poselstwie do innego króla, w dalekie 
strony, za morze. Piękny rycerz zdobywa serce 
zamorskiej królewny, miłość przezwycięża wszel
kie zapory i sam król zamorskiej krainy nie od
mawia posłowi ręki swej siostry. Pospiesza rycerz 
do swojego króla, aby sprawiwszy się przed nim 
2 odbytego poselstwa, powrócić po ukochaną kró
lewnę. Już zmierzał do wybrzeża, na którem jej 
królestwo się zaczynało, gdy go napadły okręty 
trzeciego króla, który z bratem jego bogdanki wo
jował. I uległ przemocy, a wzięty jeńcem, zginął 
J » e w o l i ,  zabity żalem i tęsknotą za swoją kró-

Nie dziw też, że współczesny król naszych poc- 
tow uczcił pieśnią kochanka szwedzkiej królewny, 

Później losy wojewody bełzkiego dostarczyły 
wątku do jednej z pierwszych i najgłośniejszych 
11 nas powieści historycznej, starej a zawsze je- 
sęze czytanej. Tak więc bezwątpienia zdarzy się 
oieraz, że choć kto mało co wie i pamięta o ro 
dzje Tęczyńskich, o znaczniejszych od wojewody 
bełzkiego przodkach tego gniazda, to postać „Jana 
2 Tęczyna11 będzie mu pewnie dobrze znaną i pa
miętną. I każdemu ten nieszczęśliwy zdobywca serc 
kobiecych nasunie się na myśl, kto z Krakowa za 
granicę jadąc, na samych niemal kresach polskiej 
ziemi spostrzeże poważne zwaliska tęczyńskiego 
y^kf/ ’• gniazda tej możnej a wygasłej rodziny, 
7 .,reJ zaprawdę przez kilka wieków „jeden po 
irugirn ludzie wielcy wychodzili.“

Równych sobie nie mieli w Polsce Tęczyńscy. 
Może też to nie było prostym przypadkiem , że 
kiedy zabrakło Piastów i Jagiellonów, kiedy w dru
giej elekcyi po zgonie Zygmunta Augusta po raz 
pierwszy pomyślano o wyborze „Piasta11, Tęczyń- 
ski właśnie był tym „Piastem", kandydatem do 
korony Bolesławów i Zygmuntów. Nie próżno w naj
dawniejszym herbarzu Tęczyńscy stoją w poczcie 
szlachty na samym czele, jako najstarszy ród i 
najznamienitszy. Miała Polska magnatów, z któ
rymi się Tęczyńscy nie mogli mierzyć bogactwem, 
niejeden ród w ydał ludzi, którzy w danej chwili 
stanowiskiem swem politycznem większy bez po
równania wpływ w yw ierali, niżli którykolwiek 
z Tęczyńskich. Jeśli jednak przyszło mierzyć za
cność rodu nieprzerwanym ciągiem znakomitych 
dygnitarzy, w najodleglejsze sięgającym czasach, 
to nikt nie mógł zaprzeczyć, że przed wszystkimi 
pierwszeństwo należało się panom na Tęczynie.

Warto więc wejrzeć w pierwotne rodu tego 
dzieje, warto z pomroki zamierzchłych czasów od
słonić gniazdo, z którego wyszli Tęczyńscy. Zna
ne to są po części rzeczy, po części tylko nowe 
szczegóły, ze źródeł jeszcze nie wydobyte, ale nikt 
tego wszystkiego nie zebrał i nie splótł w całość. 
Jeśli zaś ogólne dzieje narodu zawierają w pier
wszych wiekach naszej historyi tyle wątpliwości 
zawiłych i niewyjaśnionych, to nikt się dziwić nie 
będzie, że i w pierwotnych losach tego starego 
gniazda nasunie nam się niejedna wątpliwość, którą 
wobec skąpych i małomównych źródeł domysłem 
tylko będziemy musieli zapełnić. Z tego wszyst
kiego jednak złoży się jakaś całość, która zdoła 
może rzucić cokolwiek światła' na ważny a mało 
dotychczas rozpoznany czynnik w pierwszych wie
kach naszej historyi. Rozglądając się bowiem w naj
dawniejszych dziejach głośnych lub zapomnianych 
przodków „domu Tęczyńskiego11, będziemy mogli 
sobie w yobrazić, że podobne koleje przechodzić 
musiały inne znakomite rody, zanim ich pnie 
przedwiekowe rozgałęziły się w liczną rzeszę sze
roko rozrodzonej szlachty późniejszych czasów.

T.

Na Tyńcu.
Jeszcze Polski nie było. O ziemiach nad Wisłą, 

Odrą i W artą głuche jeszcze tylko i zagadkowe 
wieści dochodziły na zachód daleki, nad Ren lub 
na stoki północne gór alpejskich, gdzie silniej już 
i głośniej biły tętna cywilizacyi. A za Renem albo 
za Alpami nikt już pewno nie wiedział o naszych 
stronach, nikt nie dbał o to, czy tam się świat 
kończy, czy też ludzie jacy mieszkają. Wiadomem

tylko było, że tam mieszkają Słowianie, lud cichy 
i spokojny, tego samego języka i obyczaju, jak  i 
najbliżsi sąsiedzi Niemców i Włochów na ostatnich 
kresach ich osiedlenia. Znano tych Słowian i w d a l
szych stronach, bo nieraz i do Franków zareńskich
i do Włoch lub nawet do Arabów w Hiszpanii 
przywleką! na postronku gromady tego ludu żyd, 
niewolnikiem kupczący. Od tych to kupców, któ
rych chęć zysku w tak dalekie strony pędziła, 
słyszano czasem o rozmaitych Indach słowiańskich, 
o Wiślanacb, Ślęzanach, Lęczycanacb, których nie
znane imiona spisał w IX wieku geograf bawarski, 
dodając zarazem, ile osad czy też większych gniazd 
osiedlenia kupcy przejezdni u każdego z tych ple
mion naliczyć zdołali. Może też i o sąsiedztwie 
Wiślan i Ślęzan, o Polanach lub dalekich Mazu
rach taka wieść głucha doszła kiedy na zachód, 
chociaż nikt się wówczas nie znalazł, ktoby ją 
pismem utrwalił i potomności przekazał. Więcej 
już wiedzieli Niemcy o swych bliższych sąsiadach 
za Łabą, z któym i o miedzę stykał się i nieraz 
ostro ścierał szczep saksoński, o Wagraeh, Obo- 
drytach albo Lutykacb.

Wszystkie zaś te plemiona, czy między Łabą 
a Odrą siedziały, czy u górnego biegu Odry, nad 
Wartą czy też nad Wisłą, wszystkie były rozga
łęzieniem jednego pnia wspólnego, jednym szcze
pem wielkiej słowiańskiej rodziny, który inni Sło
wianie zwali Lechami. Ale prócz wspólności krwi, 
języka, wiary i obyczaju nic nie lączjdo tych 
plemion na zewnątrz, każde z nich żyło z osobna, 
nawet w obrębie każdego plemienia, Ślęzan, Wi
ślan czy Mazurów, ile tylko było różnych gniazd 
osiedlenia, każde takie gniazdo pędziło spokojnie 
żywot drzemiący, nie wychylając się z swych 
siedzib, orząc ziemię i plon jej zbierając, pilnując 
barci w lasach, albo na zwierza zastawiając sieci. 
Czasem tylko jakaś zwada sąsiedzka wstrząsnęła 
krwawo ich pierwiastkowym bytem spokojnym.

Lasy bowiem dziewicze, lasy nieprzebyte zale
gały cały obszar rozległy>. na którym szczep le- 
chicki licznemi odnogami rozsiadł się szeroko. 
Człowiek toczył jeszcze zawzięty, wstępny prawie 
dopiero bój z przemożną przyrodą, która go ob
ficie obsypywała swemi darami, jeśli poprzestawał 
na tej dobrowolnej ofierze, nie targając się na jej 
surowe dziewictwo ale mężnie stawała w obronie 
swojej nietykalności, gdy Jej Przcmysł ludzki za
grażał. Nie zadzierał z nią jeszcze człowiek wy
lękły jej majestatem, jeśli mu dość było żywić się 
zwierzem ubitym na krańcach niedostępnych lasów, 
obfitym połowem ryb w rzekach i jeziorach, albo 
przysmakiem z leśnych l,arc' zebranym, jeśli mn 
za odzienie starczyły skóry zwierzęce, a za mie

szkanie jaskiń podziemnych przeguby. Gdy jednak 
zapragnął chleba i mleka, lnianego odzienia albo 
chaty drewnianej, gdy już ufny w potęgę zmyślnie 
wyrobionych narzędzi porwał się śmiało na nie
tykalność przyrody, gdy mu się zachciało ogniem 
czy siekierą plenić las niedostępny, aby na kar- 
czunkach i wypaleniskach zboże zasiewać i trzody 
wypasać, wtedy zagrożona w swem dziewictwie 
przyroda długo stawiała gwałtowny opór, trudny 
do przezwyciężenia i każde nad nią zwycięstwo 
ciężkim trudem trzeba było opłacać.

Nie dziw więc, że najdawniejsze osiedlenie brze
gu wód się trzymało. Woda sama była karmiciel- 
ką, rzeki naturalnym gościńcem w śród leśnej gęst
winy, bo gdy inaczej nie dało się przebyć dzikie
go boru, woda sama na swoim grzbiecie niosła 
człowieka utartym szlakiem, jeśli go tylko stać 
na to było, żeby z kilku tramów zbił sobie tratwę. 
W nadbrzeżach rzecznych najłatwiej zresztą zda
rzyło się znaleść kawał ważkiej doliny z lasu o- 
gołoconej, która rolnikowi posłużyć mogła za 
pierwszy punkt oparcia, dopóki siekierą lub o 
gniem dals zego obszaru lasom nie wydarł. Tu bo
wiem torowała mu drogę kra wiosenna, zwalając 
nieraz siłą swoją olbrzjunie stare pnie lasów nad
brzeżnych. Jeśli gdzie w łożysku rzeki zaświeci! 
większy płat bezleśnej doliny, a woda karmieiclka 
naniosła z czasem namuł, który sam po latach 
utworzył obronne wały nadbrzeża przeciw jej wio
sennym wybrykom, okolica taka nęciła ku sobie 
człowieka, szukającego stałej siedziby, któraby go 
uprawą ziemi wyżywić zdołała. Ale miejsc takich 
przez długie czasy nie łatwo było napotkać bo 
najczęściej wzdłuż łożyska rzeki podmokły bagni
sty brzeg nie dozwalał się osiedlać.

W takich to zatem miejscach powstawały naj
starsze gniazda osiedlenia. Jeśli gdzie ludność roz
rodziła się bardziej i trudno jej było wyżyć na 
u ję ty m  obszarze, a niektórym zachciało się raczej 
szukać nowej siedziby, niżli wytężać siły w wal
ce z leśną gęstwiną, puszczali sie w drogę łoży
skiem rzeki, a napotkawszy także miejsca dogo
dne, tam zakładali sobie nowe gniazdo. Z czasem 
rozrastało się gniazdo, z każdem pokoleniem osa
dnictwo rozpierało się coraz dalej, dążąc z toporem 
w ręku i z sochą, która za toporem postępowała 
coraz to wyżej w leśną gęstwinę, łożyskiem drobniej
szych rzeczułek, do których zawsze tuliły się te odnogi 
dawnego osiedlenia. Wysoko w górę nie warto 
się było posuwać, bo im bliżej źródła tych poto
ków, tem skąpsze dobrodziejstwa wody, tem wię
kszą również zaporą stawały gęstsze skłębienia 
lasu w miejscach górzystych. Nie dziw więc, że 
takie pasma, wzdłuż których ciągnie się dział

wód pomiędzy drobniejszemi nawet potokami i 
całą siecią ich dopływów, najdłużej stały pustką, 
zarosłe lasem, toporem nietknięte, jako naturalne 
granice rozmaitych gniazd osiedlenia. I wiele wo
dy upłynąć musiało, zanim na takich pasmach, 
jak po przebiciu dzisiejszych tunelów, spotkały się 
najdalsze odnogi dwóch takich gniazd odrębnych, 
w póżniejszem rozgałęzieniu pierwotnego osadni
ctwa.

W gniazdach tych, czy drobnych plemionach, 
nad całą, nieliczną ludnością stali książęta, wio
dący ród swój może od jakiegoś śmiałego przy
wódcy, który przed laty w te okolice sprowadzi! 
pierwszych osadników, przodków całego plemienia 
i z nimi razem to gniazdo założył. Książe był 
sędzią w pokoju, a wodzem na wojnie, jeśli przy
szło do krwawej zwady z sąsiedniem plemieniem 
za lasami osiadłem, jeśli źli sąsiedzi, przebywszy 
leśne przesmyki, wpadli to takiego gniazda, aby 
obłowić się bydłem lub plonem z ziemi zebranym 
lub gdy w odwet za taką krzywdę wypadło im 
się odpłacić napadem na ich siedziby. Książę sam 
nie oral, ani nie siał, nie zarzucał sieci na wodę, 
ani barci nie mógł pilnować, więc ludność całego 
gniazda składała mu daniny, z których żył ksią 
ż ę , żyła rodzina jego dostojna i czeladź służebna. 
Co roku przypędzano na dwór książęcy woły, 
owce i świnie, „na rzraz11, jak  mówiono, bo to by
dło szło na rzeź dla stołu książęcego; do spich 
rzów książęcych zsypywano „sepu czyli daninę 
zbożową, każdy oddawał cząstkę plonów swojej 
roli, aby czeladź książęcego dworu miała z czego 
chleby wypiekać. I miód znoszono na przysmak 
i napój, o ryby łatwiej już było, bo mogła ich 
podostatkiem nałowić czeladź, a zwierzyny nigdy 
nie brakło na pańskim stole, łowami bow7iem, ja  
ko szlachetną, na pól wojowniczą rozrywką lubił 
się sam książę zabawiać. Ale skór zwierzęcych 
nigdy nie nazbierało się za wiele w składach pań 
skiego dworu, bo i futer nie mało potrzebował 
książę dla siebie i swoich ludzi, a zresztą od cza
su do czasu pojawił się jakiś kupiec przejezdny, 
który chętnie zakupił choćby kilka wozów, futrem 
naładowanych, zostawiając za to jaką szatę ozdo
bną, broń rzadką, klejnot drogi, albo czarę z ko
sztownego kruszczu, a wszystko to pożądane było 
dla podniesienia książęcego majestatu.

Stanisław  Smolka.
(D a lszy  ciąg nastąpi).
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Poseł na Sejm krajowy, Dr Franciszek H o
s z a r d  stawał tu wczoraj przed swymi wyborca
mi z posiadłości mniejszych. Wyborcy zawiado
mieni o zamiarze swego posła złożenia sprawo
zdania z działalności jego i z prac całego Sejmu, 
przybyli z najdalszych gmin i wszystkich miaste
czek i zebrali się tak licznie, źe obszerna sala po
siedzeń Rady powiatowej okazała się zbyt szczu
pła x dlatego wielu wyborców tylko w przyległym 
do sali pokoju miejsce znalazło. Zebranie zagaił 
P- Anastazy M e i s n e r ,  prezes Rady powiatowej, 
na którego propozycyę wybrano jednogłośnie przez 
aklamacyę z pomiędzy wyborców sędziwego ka 
płana X. kanonika Winc. W ą s i k i e w i c z a  na 
przewodniczącego. Dr. Hoszard otrzymawszy głos, 
przedstawił z właściwą sobie swadą i werwą 
w  sprawozdaniu dwie całe godziny trwającem 
czynności ostatniej sesyi sejmowej.

Najprzód podniósł znaczenie i doniosłość uchwa
ły  sejmowej utworzenia krajowego banku, czyli 
zakładu kredytowego, który podźwignąć ma kraj 
z ekonomicznego upadku, przyjść w pomoc zwła
szcza małej własności i przyczynić się do ożywie
nia miejscowego przemysłu. Upadek mteryalny

sypały się, wnosili je i Wyborcy miast do inteli 
gencyi zaliczani i wyborcy włościanie.

Pierwszą mterpelacyę umotowywowaną wniós. 
P- Konstanty R a m u 11, notaryusz i zastępca pre
zesa Rady powiatowćj. Dotyczyła ona zbyt wa- 
znćj sprawy i uprosiłem dla tego interpelanta o 
notatkę jego przemówienia i mogę zatem dosło
wnie ją przytoczyć i przytaczam: „Jedną z naj
ważniejszych i najżywotniejszych spraw w  kraju 
naszym i niemal w całój Furopie jest niezawo
dnie kwestya żydowska. Istnieje ona od dawna, 
a w ostatnich latach, mianowicie w r. 1875 poru
szył ją w sejmie węgierskim poseł Istoczy pamię
tną swą interpelacyą, uważając kwestyę żydowską 
za kwestyę socyalną i ekonomiczną. Pożniój, a 
raczój niedawno powstał w Niemczech ruch tak 
zwany „antisemicki,1* w Rosyi nastąpiły prześlą - 
dowania żydów, w sejmie naszym przedłożył te" 
raz w tćj sprawie poseł Merunowicz wiadome 
wnioski, a w  Wiedniu przed miesiącem prezes de- 
legacyi austryackićj Br. Schmerling, ubolewając 
nad prześladowaniem żydów w Rosyi, oznajmił, 
że może uzasadnionem jest po części mniemanie, 
że żydzi są przyczyną materyalnego zniszczenia 
narodiiw. W takim stanie rzeczy chlubą dla nas 
Polaków, że pragnęlibyśmy uważać wszystkich ży
dów pośród nas zamieszkałych za braci naszych 
i że u nas nie działo się i nie dzieje to, eow N iem - 
izech i w Rosyi; jednak w każdym razie obowiąz- 
nem jest rządu i reprezentacyi krajowćj i wszy-
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wypowiedzianego uznania dla prawosławia, że 
przełożony konwentu 0 0 .  Zmartwychwstańców wi
dział się zniewolonym podać cały fakt do wiado
mości konsystorza metropolitalnego obrządku gre- 
cko-katolickiego we Lwowie, zkąd podobno spra
wa odeszła już do dyrekcyi gimnazyiim ruskiego.
Nie wiem , có dyrekcya uczyniła, czy sama prze
prowadziła śledztwo, czy odstąpiła sprawę bursie, ( ...... ...............  )ljU,
w której ów młody wielbiciel prawosławia jest przysyła nam następne oświadczenie, z prośbą o 
w ychow yw any,— ale w każdym razie rzecz tak umieszczenie w dzienniku naszym, 
stanęła, że ani ukryć, ani ubić jej nie można,
Głównym przedmiotem śledztwa powinno być zba

Sprawy miejskie.
W  sprawie herbów zdjętych z w ieży  

ratuszowej w  K rakow ie.

Dra F S z l a e h t o w s k i e g o ,  odczytał sekretarz
p. S t o d o l a k  protokół z ostatniego walnego zgro
madzenia i sprawozdanie z czynności Wydziału To
warzystwa od Igo wziśuia 1830 do 31gr sierpnia 
1881 r., która zgromadzeni członkowie bez dysku* 
syi przyjęli do wiadomości. Następnie zastępca pod
skarbiego p. H. M i i l d n e r  przedstawił sprawozda- 

k. konserwator zabytków pomnikowych, | nie kasowo z funduszów Towarzystwa za tenże okres
czasu, sprawdzone poprzednio przez Komisyę kon
trolującą, co również przyjęto do wiadomości. Wres.’.- 

_ oie przystąpiono do nowych wyborów w miejsce
„Z uwagi, że przydluższe zostawienie zniszczo-1 wylosowanych 3 członków Komisyi artystycznej i 1.
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Michał
, g!  l L JQg0? 0 0 .  Zmartwychwstańcy choremu doraźnej pomocy lekarskiej; odezwałem Z i e l e n i e w s k i ,  do drogiej zaś ponowniep Henryk 

^ m  fn?l? ian ;n n f i • J Jakiem pobie- się do JW. Prezydenta, uprzejmie, prosząc o od- S c h w a r z .  Do Komisyi kontrolującej zaproszono
żnem dochodzeniu, a jeżeli w tym pierwszym wy- czytanie odezwy mojej na tem posiedzeniu Swie- również ponownie PP. J. M r a z k a ,  Dra M. I c h -  
padku postąpią energicznie, mogą złe w zarodzie tnej Rady miasta, na którem właśnie miano po -
stłumić. Zdaje się , że konsystorz metropolitalny, wziąść uchwałę w sprawie restauracyi, a nawę. 
a szczególnie sam X. metropolita Sembratowicz ewentualnie robienia nowych herbów, w miejsce 
najwięcej powinien być interesowany jak najści- zdjętych z wieży ratuszowej, 
ślejszem przeprowadzeniem dochodzeń, aby dotrzeć Odezwa ta była następną; 
do źródła, z którego młode umysły czerpią pra
wosławne aspiracye. O lojalności X. metropolity Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
wobec Stolicy apostolskiej o jego niewzruszonem W. Pan Moraczewski zasięgał zdania m ojego, Dezpia,nycn. i>au*
faky ^ tY in n a\ n n ™ Ui kat° hckie&0> °Pmia Je s t w sprawie wyjęcia z wieży ratuszowej kamieni udzielał dyrektor Tow: p. St. Niedzielski, naukę*gry 
£ r a c h w E L f ^ r r Ł - rar ° tn° ^ rr ZneJ /AC h  ^ z e ź b io n e m i na nich Pogonią i herbem Kra- na fortepianie pp. Barabasz, Biaschke, Bobiński
wach nolitvcznvch. że ani iednem słowem L ie  I . i«1 An. nnlm.ftl. ...... I,    ' 11   * . • I , ' . ... .  ̂ .

h o i s e r a  i W.  K o r n e c k i e g o .  Ponieważ żadnego 
nawet I wniosku więcej nie stawiono, przeto na tem zakoń

czono posiedzenie.
Z obszernego sprawozdania rocznego sekretarza

podajemy w wyjątka następne szczegóły: Tow, Muzy
czne liczyło w dniu 31 sierpnia b. r. ogółem 406 

. członków, 243 uczniów, między tymi 96 uczniów 
W. Pan Moraczewski zasięgał zdania mojego bezpłatnych. Naukę śpiewu solowego i chórowego

, .— — J T .  Jes °  swiatte zdanie , lakich w kra u naszym no- aod™™,-* ;* aU —  ■■ r -  ™ oułicuuiu , w jaziem  uuiąu oyiy na razem 5978
dej sesyi sejmowej, która dopiero wybie- winien rząd użyć środków i iakich starań nowin 1 ’ • dopuszczam się przesady i wypadek ścianie, przy której odwach wznoszono. 1 2  produko
n a d ™ ,  a ta tamianuje D „ e k c ,s i L  f i * :  *  potrzeba dorobią orla, po którym

woray. Teraa Wydział krajowy ma p ty -  żydow.ka z k o m ic ia  dla nas i ’ dla 2e wszystkie powyżej (dawno odpadłym) na kamienin wyraźny ślad po- w . podora,
ws7.vsflrn 7.oblat1 ton rn7.nnvyor1f,nA I i. • i i v : y I P) ZVtoCZOne SZCZe£TÓłv zarzfimnałp.m zft '/Mdła. rn-I m ~ i I 3 r

yj muzykalnych (wieczorków i koncer- 
publiczny w szkole Towarzystwa i śpie- 
obchodu „Wianków.* Fundusze Towa-

gotować wszystko Zakład ten rozporządzać b e -1 mych" i bez o b X n l  w nTh - - r p n ą ł e m  ze źródła r u -U s ta l  -  całość 'wyrównać, a b ^ H e k k T  £  X n y
Izie wprawdzie tylko jednym milionem jednak da chęci przeciw nam rozwiązaną i załatwiona zo- n L n  w l  l t f l  powiedziałem o samym wlec barwami, jeszcze wyraźnie widocznemi. Pra Wysokiego Sejmu krajowogo w kwocie 800 złr. ze 
Bóg! i więcej się znajdzie przy dobrej woli i u - |8tała?‘‘ 4 4 załatwioną [przebiegu ^ T ^ k u ^ op rocz te?o,__co zawiera sobo- |gnąłem , aby mi przed odkuciem rysunek orła strony gminy m. Krakowa kwotą 400 złr.
miejętnem kierownictwie. Poseł Dr H o s z a r d

Następnie przystąpił poseł-sprawozdawca do cych mniej więcćj słowach
przedstawienia dyskusyi sejmowej nad kwestyona- 
rzem rządowym, dotyczącym reformy administracyi I 
i wyjaśnił, w czem była zgodność zdań a w czem 
głosy rozbiły się. Rząd postąpił sobie prawidłowo
bo zapytał sejmy o ~J— • ■  1
za to poszanowanie 
ził Sejm uznanie

s - H .  r w f a o  ud. jeżelijpiającp £  ó,i Ą lz s ;  s ? '
i Ite'rpelacyi'sprawa S z p tn fe 'd ja 'n fc h 'T 'd la  krajn Jdebit” w °R ej ^  k,tó,£ <'2i8’ I Zabytek 6w wyjęto że ściany wieży d. l y cze'rvv-

' c z e n i a  moje obecnie.

Towarzystwo Muzy- 
finansowych,

I jakiemi może rozporządzać, rozwija się stosunkowo 
' wcale pomyślnie. Od wzmagającej się liczby człon- 
I ków nowo przybywających zależeć będzie także cią
gły wzrost Towarzystwa, a tem samem coraz wię- 

I ksze zamiłowanie w muzyce mieszkańców Krakowa.

£ i e akby„ i e ° X C de-l w  Kr. 2 7 . ż r. b. w rdanit, .prawy a „ „ .1 ^
mimo to ufa mu na przyszłość. W tem wyrażeniu L ich  ciążących, dedbTzratma'się z narodem i b j H l ? 63̂  i”? ?  “, pr0ŚbJ , na, ^ c^ ’ ab^ '^owska siedzenia Rady miasta, odbytego dnia 24 listopa- nade-ConctH  odbę*dz?e% Muż” * b
uznania była zgoda we wszystkich frakcyach czyli dą Polakami, a natenczas kwestye ..żydowska* f ^ Da zaIo/ył  ̂ t S £ ? n„i ł  Z  zna' Pa<*a b. r. czytam; jakobym tem odezwaniem się , którego wczoraj urządzić nie możn
klubach z wyjątkiem Rusinów. Była także ziroda I zwana nni j ^ In®?° orzeczenia trybunału państwa. P r z e d e w sz y -Ip r z e c e n ia ł m o j e  s t a n o w i s k o ,  jakobym sta -1p raygotow an ^ d ^ d zislejsT e^ ^ w l

s i ę  w c h a r a k t e r z e  w ł a d z y  z w i e -  czowskieco stanęły tamu naprzesz
i w tem a h 'J4dkiem- takŻC Zg0(la Izwan4 . oni sami korzystnie dla s ieb ieV d la  kraju IstłTiemi w tem, aby odpowiedzieć, ze każda reforma ad- załatwioną. IstRiem
ministracyjna musi być zastósowaną do właściwo- Następnie wniósł
sci kraju, a Sejm zdania swego o niej wypowie- Z a j ą c  następującą
dziec nie może, dopóki nie będzie przyznane mu zapatruje się na to
prawo stanowienia o zasadach organizacyi władz a nawet na grzędy
nnmimctvamrinirflli łnlr  j.____  *1 i . ® y  J

winszuję

ana o odczytanie tego pisma na I —  Wczorajszy Promenade - Concert na korzyść 
..wie nej a y. I ubogich wdów, zostających pod opieką Towarzystwa

św Salomei przepełnił publicznością, jak zazwyczaj
Prome-

szkołę ruska w mvil I— --------- i  -----“T 7ł  Jl" 0 ” T ‘“ "U 1101'"l'a' Inaae-w nccri znow się odbędzie, i już z buffetem,
,i.. __jpada b. r. czytam : jakobym tem odezwaniem się,jk tórego wczoraj urządzić nie można było, ponieważ

ygotowania do dzisiejszego wieczoru Miokiewi- 
wskiego stanęły tamu na przeszkodzie.

administracyjnych tak rządowych, jak autonomi- przedstawił zgubne skutki z wo ności tći czesto Fnfo>.PO .Nietn®ach ^ tę p u ją  , gdy w istniejącej
cznych. Inaczej rzecz miała się z drugą częścią kroć wynikające wyjaśnił zarazem tri d n o ś^ w  o * f® ? 1.® ™sklCj 8zko,e ćwl(Tzcń okazał się takiodnnwierlii w kł<\r»i Umiinia i„  . a . zarazem trudności w o-1 ubytek dzieci, że sam n. minister musiał 7u7.no/.odpowiedzi, w której komisya zamierzała posta- znaczeniu 
wić pozytywne, czyli określone wnioski, jakby na- już podziału

! I | ^ ^ T T i r T g r r  M
d z y  mo j e j .  Ina opróżnione b nefieyumLiszki kolacyi p. Jana Skir-s s  ■* -t u *  -

leżało urządzić choćby tylko pierwsze ogniwo ży-Knie wielokrotnie^już poruszoną'i t S t o ^  bvfi | f f ” L ^ bnndni, i8tn| ej« 1
cia autonomicznego, to jest gminę. Tu przedsta- , spodziewać się należy rychłego wyjednania od ?  f  -’ .Z-aclbf°J Z1 ty,ko W * * ™ ’ CZY orzecze
w ił sprawozdawca ugrupowanie się posłów sejmo- powiednićj ustawy n,e l.° ma Jakie faktyczne znaczenie, czy na pod-
wycb według zasad, według przekonań polity- Potem zaDvtal n K R a m n i t .  „„ai I stawie tego orzeczenia, które, jak to raz w oso- 
eznych i -utworzenie się klubn reformy, klubu eko- zdolnienie wekslowe to iest n Iw n ”S L £  bnym Ilśc,e wy kazałem i dla prawnika każdego 
uomistów,_ klubu koserwatystów i klubu postępow- wszystkim nodmgvwania w ck sl^  I ?ta?0Wlć “ U8i «> najmniej novum  trudne do po-
ców i wyjaśnił dla czego wniosek tak większo- J X c k s l o ^  ^ d  mógłby gminę lwowską zniewolić środ-
sci, jak mniejszości upadł i dlaczego nawet klub nem ?“ Zainternelowanv o d n n w ^ d ,S  - w  Przy musowemi do założenia drugiej szkoły
jed en  i fen sam , to jest klub reformy nie m ógłE n i u  f J w a W n T iS J  i  ł  W «amem rU8kiej ? Przecież istnieje i obow iąz.-- ---------'
zjednoczyć się iv zdaniu i rozpadł 4  Nad w łS  £ £ ?  przysL iw aćb y  n o w i Z  iv fk n T  W8p°' kWra decW ?  0  wykładowym
ściwym środkiem na to, ab y  gminę wzmocnić, za- fim om  handlowym. Trudno atoU ogran L zać w “ ’ ]*d™ yCh, V0Z0.Ht*™ *  decyzyi gminy,
stanawiał się tylko jed en  klub p ostępow y, uznając ności osobistej. Najlepiej byłoby fżeb T  nikt nie > t 0  n*-™
że środkiem tym jest p o łączen ie  obszaru dwor- potrzebował n o d n is v w J  w e k ii  ̂ 6  a!e ^k01?  na nieJ Cesarz jest podpisany, me stoi
skiego z gromadą, bo tym ty lk o  sposobem zyska- L ia n o m  a zwłaszcza nisać n i e n m S c v m l  L  niż.ej 0 ( 1 ustawy państwowej, choćby zasadniczej,

1 i"!«'ek,'»alne|by_tego; ' ’ P W ' | M ?  t ó M h j  i .k^epiteil, 'pof k t e d TL' EKkTj i b M J T S S Ł iT p S ;

w szkołach

Dla tych, którzy
obawiają się, że znakomrty twórca kanału suezkiego, 
po przekopaniu międzymorza Panamy, którem »ię 
zajmuje obecnie, nie mając już nic do roboty na 
buli ziemskiej, bę Izie zmuszonym podać się do eme
rytury, powtarzimy umieszczoną w dzienniku Times 
wiadomość o projekcie przekopania międzymorza 
Kraw, łączącego półwysep Malakka z Iado-Chinami. 
Południową granicę posiadłości angielskich w ludo- 
Chinach stanowi rzeczka Pakchan, płynąca na po 
ludnie. O kilka mil angielskich od tej rzeki na gra-

miasteczko Pakcbam, 
którego międzymorze

i . .- - - -.. , , - ---------- ----------—  miejscu półwysep Malacca
I, I kanonik Polkowski, przyczem wykonane były przez I ciągnący się jeszcze daleko na południe, jest naj-

W Krakowie dnia 28 listopada 1881 r.
Łepkowski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 listopada. 

Nabożeństwo żałobne la  duszę Adama Mickie

ności techniczne
[. kanonik Polkowski miał krótką I nie byłyby wielkie,  a przoz przekopanie tego ka-raził ją w Sejmie poseł Komanowicz, lecz wniosku wćj ustawv j I)oaf awy projektu no- A jeżeliby nawet tak było, czy można przynuścić u , ,  r,Pina i nrr«n,nw« tf l » j * '  r r------- r ---------- -

ustawę obowiązującą zamienio jednak stanie z orzeczeniem tLbfinału'naństwa?15° Zi Ug*°hk WI?,k'e»° poęty, i zaleciwszy zgroma- 600 mil. Nie ulega też wątpliwości, że dzieło to 

i f T n d ż Y  kPOrU8ZOne W Sejn,iT | 4  ty^h, ‘nterPejacyach i odpowiedziach wniósł ^ r a w S 0’’w yborót £ o  l u S S S " 1^  głoAnej lak ^ ^ k fórym  żelazna^rzimoc M w e r d la "  moSH: ^ F ^ L J i kkL^L0T lo T b ^ ^ l iL a "  u f  w’lrm

lftTTl tvltn  97 ponł nrl wnńolrifl0*n I nnolnim tT« __ 1___• • . i !* I  tflCl ZQACZ6D16 DOlitVCZne * SIC nipmo rłnnir»olrvó/>ł I    MI.l.; f •  .  " I

7 7  Jr * v ;  w  I#«eciez la mzsza I w DioseK ten poparł p. K. Ramult jako wyborca I 1 »znkać w sercu natchnienia i dążyć do Boga,
Z 1 C 2  w Pr , r -ą 1 rzeczywisty dodatek miasla BochDi i p r z j  r f o r m U o w J S  »  pód t e S f e  d k T k S  ó i'  S L ? ° Pel, T , ' H * '7 ..le g o  , poVez

wa Mickiewicza, że
. . . . d l a  poety jedna tylke droga;

Szukać w sercu natchnienia i dążyć do B oga, I

cześć jego pamięci 
tłumami pobożnych 

przeważną stanowiła mło 
gimnazyalna tudzież kobiety.

Repertoar teatru.
We w t o r e k  29go listopada; Dwanaście obra

zów z „Pana Tadeusza* —  zakończy polonez. Poło
wa dochodu na pomnik A. Mickiewicza.

Wo c z w a r t e k  Igo grudnia: Obrazy. Po raz 
drugi.

W s o b o t ę  3go: H enryk W a le zy u sz , dramat 
w 5 aktach A. Dumasa, ttum. W. Sabowski.

,   i  ” o u v -  O l U l I U U l U W a l l )  I  J  i  J i .  /  J  t  — 1 1  .  s i a u i  w  t u  T t t U U .

mmał sprawozdawca zaszczytnie o wniosku po Zgromadzenie ogólne wyborców wyraża s z n n  ^  Wyd?“y  P .r z , e .d  r°kiem zakaz wygłoszenia —  Prześliczna pogoda prawdziwie
słów Romanowicza 1 Menmowicza, dążącym doKPosłowi „wema Dr FrancTszkow szan. naznanym  Józefińskim obchodzie odczytu o wy- bardzo czyste powietrze nmozebnil o

rękodzielnictwem kra pełne zaufanie i szczeJe uznaniT i a i e t n Z i L  I dzierzaY ianych *ydo“  cerkwiach ruskich za rzą- wieczorami lub w nocy niezliczonych gwiazd roz-1 i.e l l ? ń8k i eg o (Collegium, mafus) zwidzać^można oo- 
inie £000 złr 1  r ę S e T n ik ć w U u S w afon l zoJ W Sejmie ^  W y d zia ł s^ r o L ta w a  1 5 2  ^ k ^ a ^ f im a m e n e m  niebieskim. Niektóre gw ia-1 S S S fik * "  d° ^  ^  +** ** ‘

wiosenna i 
umozebnia obserwowanie I

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoioł Sztnk 
Pięknych w Suki enni cach otwarta codziennie od godz. 
Llei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G abinet a r c he o l og i c z ny  uni we r s y t e t u  Ja-I A 1 I D ń a Ir i o a     / _\ _: j _ . i  •

stała.
Co

le krajowym

— I | p. pr S ą i t o ^ ^ eń” t i  p^ tT bdS s s ; I ^
“5 do 2ej bezpłatnie.

do swći działalności w seimio ; wr j  czność, że raczył stanąć przed swymi wyborcami I że i w ’tvm rovnndlrn j . ;  °  sPrawę, I pysznym blaskiem mieniącym się jak brylanty. szkańskim otwarte codziennie od lOej

ie Krajowym naamiemt sprawozdawca o swych poruszone w Sejmie krajowym 
kilku wnioskach przez sejm przyjętych, o statu-T Nareszcie n r z L o d n l ™ ^ -
cie dla zdrojowiska w Krynicy, potem o swem | 
sprawozdaniu sejmowem 
re dla braku czasu 
i zapewne na przyszłć;

" w ocjuiie Krajowym. | 4P: moti*.; pa* „„„ j   • • ż ..  .-----I i — jjuib zo i 6 i  nstopaua piekn
Nareszcie przewodniczący X. Winc. W ą s  i k i e -  L a  uzyskać n r a k t w z n e z n a e z e X i ^ T 26111!  ^  ~  Po^rzeb L  P'  Dra Wincentego K u ł a k o w - U e t r  d. 26go od — 1-2 doszedł do
t e z ,  zamykając zebranie wyborców, L d r ió s ł odbył w piątek z niezwykłą o k a z a ło -  27go od — 1-0 do - f  10-5 C. Bar

Dnia 2b i 27 listopada piękna pogoda; termo-
-ł-6'8 C., zaś d.

K ia d o m o ic i a r ty s ty c z n e , li t  r r  n r kie
j , * * V 7. r 'T r   I— r ^ » v °*ę zauowoiem i uradowani unraaznli *■ j-b'' rw -iw ie u o a iu i, jaa rowme i trumna, niesiona do miei | d n a u k o tc c .

go od lat czterech czyli od czasu, jak jest sze- pojedynczo i zbiorowo, ażeby chciał im nosłowfć cleniu p  E  bez praktycznego z n a -L a  wiecz ,ego spoczynku na ramionach k o legó l P o d r ó ż  d o  W ł o c l i  fTJn w  ■ n
tem departamentu tego, znacznie polepszyła się, jak najdłużej. ’ J “  Pos,ować ^enia. Przykro oswoić się z myślą, że najwyższa zmarłego, który, choć tak młody umiał zyskać so o a p o * rto  11 l o t h  <l  n V(>'J«9* d agrement)

Z  . r r J r i i ! ? . .  " z  ^ j s t * ? * ) *  » » » * « « .  i „ a m a d . :  ,raci « •  - 3  p ™  *  < * .
Z francuskiego przełożył St. Kremer.

(S .)  Przedstawiona w sobotę po raz pierwszy kome-

   się  znowu aobitnie i namacnl   ... 0 , , - .— "•r-''"" i O—e puwszecimą maosc i poważanie. JNa cmentarzu
zmniejszyły się. nie korzyść jaką odnoszą wyborcy z sńrawoz lań I L J Y T  ? ,n a , P«wadze’ al(; w'na fpada na nią Dr Jakubowski miał serdeczną i piękną nad zwło- 

jednego chorego swych posłów, jak takie s p r a w o z d a n ia ^ E  !  r ?  1 “a fych; któr?y Przed frybunałem pmistwu kami kolegi przemowę. H
itain publicznym kosztem fanduszu krajo- życie polityczne w Indzie i inka ^  !i - ^  apl l3,ą . sztuczkl pokątnych pisarzy, włóczących ~
wynosiło 29 złr. 28 ct., w roku 1870 ko-1 okazać umieją posłom swvm 0 w zlęcznosc I się od jednej instancyi do drugiej, nagabywają-
do tvlkn 19 7.łr 90 nt o „ o L : P 08f 0m swJ'm nawet wyborcy-wło- c.vch w sw »łti»  vcUA™ i -  u_.

by leczonych chorych o wiele 
Kiedy w roku 1877 leczenie 
w szpitalu 
wego
sztowało tylko 19 złr 90 ct., ' a  zatem mnićj o 9 1 ścianie, 
złr. 38 ct. Nadto w 1880 roku kwota na koszta 
leczenia w sumie 536,000 złr. preliminowana, po 
raz pierwszy nie została przekroczoną, pozstało 

owiem Z niej 882 złr., a z sumy na dotacye trzech

wyborcy-wło- cych wszystkie władze skargami i podaniami, aby 
tylko sprawa w ie c z n ie  ' ’ . - -

. ,  W alne Zgromadzenie członków biblioteki u- dya Gondinet* p. n. Podróż do łu L c / nYleżydó 
czmów Wydziału lekarskiego obrało w d. 18 b. ™  J- - . ao w to tn ,  należy no

I w o  w
‘uli we Lwowie, Krakowie i Kulparkowic pre I (SSj Jeden  z elewćw tnio- • u I

,  nijpozostała » i, 66,60. zlr., u r^ o iT n , o ,  4 Ł Ł  J l i  »  P ,  - ,
i0D0‘ • i i i zyum, w rozmowie czy sprzeczce 70  svwiinf kniń I ^  r  taianowa  ̂ sc o*astyka kapituły łacińskiej
ząc, oświadczył sprawozdawca, żc na każ- gą, uczęszczającym do tego sameg^Linma^vnm a “ ef1;0?011̂ 1̂  we Lwowie X. Dra Łukasza So- 

------------------  —   • • o ____ _ gimnazyum, a | j e c k i  e g o  biskupem rit. lat. w  Przemyślu.

27 listopada.
z nowem 
sam trybunał państwa

targam i 1 podaniami, aby I na rok 1881/, bibliotekarzem Kazimierza J u r k iX  poważ^iejsSi 'tend^nL 02!. Żad"ej ^ * * * 1  
pozostawała w toku,“ ą- cza, a zastępcą jego Wojciecha Fiałkowskiego S -  rLw b a X  j e £ U ^  ?
o co zahaczyć 1 wystąpić bliotekc w s n a ?li _ I ._____ ł i® n* V  ™»^uesząją swoim wybornymwybornym 

zręcznie zrobionomi

i
eć

1, obok równocześnie!

nał państwa me znajdzie drogi wyjścia, ski i Dr Zbyszewski, adwokat w Rzeszowie który dozę dowdp« y g '6m ZaW10rającym Wlelką

i c ° . . s r p‘ “ ki” 7 " " trzystwa Muzycznego. Po zagajeniu po.iedzenia przez dobranych przyjaciół urządza on w e s T  kllaeL ki 
|p ™ w .d m t!,« » go ,  w , . . , , . . . . .  Tow. M ac,cnego o J ć . i , £  p r .T l l .^ .  / i S
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kadzidła. Po jednej e podobnych kolacyek, która 
zapewne mu ^ a ła  być bardziej ożywioną niż poprze
dnie, pan < ie Suzor podchmielony robi jakąś awan
turę z pr? .edstowiciolami bezpieczeństwa publiczne
go, za co< skazuje go na karę 2-tygodniowego 
aresz tu ! Fatalne położenie. Co tu poeząć. Aniela 
dowie wszystkiem. A u x  grands inaux les
g ra n d y  remódes, mówi przysłowie. Idąc za jego r a 
dą ’/a a  de Suzor decyduje się powiedzieć żonie, że 
n a gle wyjeżdża dla przyjemności do W łoch! Aby 
*aś przed nią usprawiedliwić tak  nagły wyjazd, zry- 
Wa małżeństwo swej kuzynki Uucyi (panna Pysznik), 
*  p. Alfredem (p. Żapałowicz), które już wieczorem 
m iało być zawarłem. Alfred, jak się Suzor dowia
duje, jest architektem półświatka! buduje on dla 
jego bohaterek owe śliczne pałacyki — owe lubie
żne schronienia dla występnej miłości. Fakt ten wy
starcza dla człowieka tak  surowych zasad, jakim 
jest p. Suzor. Małżeństwo to nie powinno przyjść do 
skutku, przecież niemoże on narażać swej kuzynki 
na spotykanie się z klientkami swego męża. Zapro
szonym gościom, którzy lada chwila mają przybyć, 
aby być świadkami podpisania kontraktu, powie się, 
że pan wyjeżdża do Włoch i że małżeństwo z tego 
powodu zostało odroczonem.

Aniela dowiedziawszy się o szlachetnych pobud
kach  zerwania tego związku, podziela w zupełno
ści zapatrywania męża, tylko boleje nad Łem, że nic 
może mu towarzyszyć w tej rozkosznej podróży do 
Włoch, do tego kraju, o którym tyle słyszała i tyle 
marzyła! Pan de Suzor- pakuje się , żegna się czule 
z całą rodziną i wyjeżdża do Włoch a w rzeczywi
stości do więzienia. Takie jest założenie kotnedyi 
p. Gondineta, nienaturalne i nieprawdziwe zapewne, 
ale traktow ane z niesłychaną rutyną sceniczną i znajo 
mościąwszystkich jej sekretów, tak,jże rzecz w gruncie 
fałszywa, Bteje się zupełnie s c e n i c z n i e  możliwa 
a nawet prawdziwa. Z tej expozycyi wysnuwa da 
lej p. Gondinet cały szereg scen już logicznie z niej 
wypływających. Na tej kruchej podstawie zbudował 
on sztukę trzymającą się wybornie na nogach i świe
tną pod względem techniki.

Sztuka tego rodzaju co Podróż do Wioch jest 
trudną do przedstawienia, bo wymaga pewnego od
rębnego kolorytu, któryby uwydatnił należycie wszy 
stkie szczegóły tej komedyi i podniósł) jej efckta. 
Niemożemy powiedzieć, aby nasi artyści byli szczę- 

„.ąśiiwie uchwycili właściwy t o n ,  pośredniczący mię
dzy komedyą poważną a farsą, z wyjątkiem chyba 
p. Szymańskiego, który główną rolę odegrał z od- 
powiedniem akcentem. Panna Zielezińska idzie cią
gle naprzód. W  ostatnim nawet akcie grała zupeł
nie dobrze, Tylko je.?zcze wymowa pozostawia do 
życzenia, %rie i pod tym względem znać postęp. Re 
szta ró l jest mniejszej wagi — są to epizodyczne 
role — ~ epizodycznie też były oddane.

Rzeczpospolita Babińska, najnowszy obraz Jana 
M a t e j k i ,  będzie wystawiony, jak  nam donosi p. 
A. Krywult, w hotelu D r e z d e ń s k i m  od wtorku 
t. j .  od d. 29 listopada. W ystawa trwać będzie dni 
czternaście. ___________

Dla uczczenia pam ięci Mickiewicza Dyrekcya 
T eatru daje ju tro  przedstawienie, z którego połowa 
dochodu przeznaczoną jest na fundusz pomnika Mic
kiewicza. Składać się ono będzie z dwunastu obra
zów z żywych osób z Pana Tadeusza, których u- 
kładem zajmuje się p. Wojciech Kossak. Rozsprze- 
dażą biletów trudni się Czytelnia akademicka a jak 
nam donoszą już wszystkie loże sprzedane.

W  Muzeum techniczno przemysłowem krakow- 
skiem we wtorek dnia 29 listopada od 12 do 1 , 
będzie miał publiczny wykład Dr Teologii X. Tgn 
Polbow ski: „Dzieje Kościoła w Polsce od XVI w “ 
O Reformacyi. _

Encyklopedya wychowawcza. Tom II. zeszyt 4 
całego dzieła zeszyt 12. W arszawa 1881. Zawiera 
dokońrzenie obszernego artykułu: B o r o w k i, przez 
P . Chmielowskiego; B o r r o m e u s z ,  przez L.; B o s- 
a u e t ,  przez L .  treściwy ale dosadny obrazek wy
chowania w XV II w ieku; B o t a n i k a ,  przez Anto
niego Ślosarskiego; B r o d z i ń s k i ,  przez P. Chmie
lowskiego, gdzie gruntownie przedstawiona działal
ność autora „Wiesława* na polu wychowania ^ w re 
szcie początek artykułu B roscm s , przez S. D.ck- 
etejna. ____________________

Obiad na cześć Hen. hr. Wodzickiego.
W sobotę członkowie resursu (ląwnego^krakow- 

skiego, dawali w salonach Klubu obja m:nnnJ [  
prezesa hr. H. W odzickiego, z powodi 
nia go Członkiem Izby wyższej. Około s P
kowę ustawione go,zasiadło przeszło o V
dzy zgromadzonymi widzieliśmy również P 
wszystkich Członków Rady nadzorczej 1° 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, którzy pra& «

wziąć udział w tej uroczysości urządzonej na cześć 
zasłużonego i długoletniego dyrektora tej instytu- 
cyi. Tylko czcigodny prezes Rady nadzorczej bar. 
B a u m ,  nie mógł przybyć, z powodu słabości nie 
pozwalającej mu uczestniczyć w większych obia
dach. Na miejscu honoroweńi siedział hr. Wodzi- 
cki, mając koło siebie delegata hr. Badeniego i 
prezydenta miasta p. Weigla. Obok nich siedzieli: 
poseł hr. Męciński, poseł Stanisław Starowiejski, 
prezes sądu krajowego p. Antoniewicz, bar. IIo- 
roch, p. Zdzisław Marchwicki dyrektor Banku kre
dytowego lwowskiego i t. d. Szereg toastów roz
począł p. Stanisław K o ż m i a n ,  który przemówił 
w te słowa:

Jest to rzeczą w wysokim stopniu dla każdego 
społeczeństwa szkodliwą, bo poniżającą, ile razy 
ludzie bez istotnych zdolności i odpowiednich wa
runków powoływani są na ważne stanowiska, a 
ludzie bez prawdziwych zasług odznaczani są. 
Działa to zawsze rozkładowo i deprymująco, kie
dy w kraju słyszeć się daje pytan ie•' za co? Nic 
zaś bardziej nie podnosi ducha, nic większej nie 
dodaje odwagi i chęci do pracy, jak  kiedy widzi 
się, że właściwy człowiek powołanym jest na wła
ściwe miejsce i że prawdziwa zasługa doczekała 
się uznania.

Znajdujemy się dzisiaj w tern szczęśliwem po 
łeniu, że obchodzimy powołanie i odznaczenie 
wobec których nikt nie zapyta: za co? bo 
wszyscy powiemy — zasłużył -— tak jest zasłu
żył bo od najmłodszych lat widzimy go w służ
bie publicznej i w służbie publicznej dziś nim się 
szczycimy, dlatego, że oddawał się jej zawsze nie- 
tylko z poświęceniem, ale co nie każdemu jest da- 
nem, nieraz świetnie, zawsze mądrze, a co już naj
trudniejsze wytrwale i wiernie. Od parlamentu ber
lińskiego do sejmu naszego hr. Henryk Wo- 
dzicki stał zawsze wiernie i wytrwale przy swoich 
zasadach, przy swoich przekonaniach i przy swoim 
sztandarze.

Ależ bo on należy jeszcze do tego grona ludzi, 
co przyświecali nam przykładem, pracą, działalno
ścią nieznużoną a zwłaszcza rozumem! Do grona 
tych ludzi, których odwadze, wytrwałości, pomy
słom zawdzięczamy, to co W tym kraju mamy 
dobrego, mianowicie te instytucye samoistne w któ
rych ten, którego dziś uczcić pragniemy, tak czyn
ne, pierwszorzędne a użyteczne zajmował i zajmu
je  stanowisko! Do grona tych pamiętnych a znako
mitych ludzi, którzy stwarzali instytucye. zapobie
gali niedostatkom istniejących, a bez których o ich 
naprawie myśleć by nie można.

Tak jest panowie to jeszcze jeden z tych! I 
jako jednego z tych, który pozostał na wyłomie 
powołał go Najj. Pan na zaszczytne miejsce któ
rego znaczenie coraz bardziej rośnie przez trafny
wybór ludzi.

A ja  mam się za szczęśliwego, że mogę jesz
cze wychylić kielich na cześć jednego z tych, 
którym w życiu publicznem tak wiele zawdzię
czamy i wnosząc jego zdrowie wyrażam życzenie 
żeby jak  przewodniczy nam tutaj, i gdzieindziej, 
dalej przypominał i uczyły jak  tamci do których 
należy — przodować umieli!

Nie mając dosłownego przemówienia p. W o- 
d z i c k i e g o ,  podajemy w streszczeniu:)

Godność, którą mi Najj. Pan udzielić raczył, 
wysoko cenię. Wartość jej podniesiona jest jeszcze 
przez dowody łaskawości obywatelskiej, które mnie 
z różnych stron kraju dochodzą. Słusznie oceniacie 
panowie człowieka, nie według tego co zrobił, ale 
według tego co w zakresie swoim zrobić potrafił. 
Sfera mojego działania była skromna, nie zrobiłem 
rzeczy wielkich i doniosłych, a jeżeli mam jaką 
zasługę, to tę, że obowiązki, jakie na mnie spadły, 
starałem się wypełnić jak  najlepiej mogłem i u- 
miałem i że we mnie ani na chwilę nie zastygła 
miłość kraju, ani ustała gotowość służenia mu.

Jak  u każdego sumiennego człowieka, kiedy na 
nowe jest powołany stanowisko, powstały i we 
mnie obawy i wątpliwości, ażali potrafię godnie 
odpowiedzieć nowemu Zadaniu. Uspokojenie i 
zachętę znajduję w przyjaznych oświadczeniach 
współobywateli i W tem przekonaniu, że nie ko
niecznie na wyższym stopniu ale i w szeregu u- 
żytecznie służyć można.

Poczem prezydent miasta i honorowy Członek 
resursy zabrał głos dla uczczenia nowo mianowa
nego członka Izby Panów: Przyświadczając tylo- 
stronnej pracy hr. Wodzickiego w różnych zawo 
dach życia publicznego, podnosi okoliczność, że 
hr. Wodzicki, jako obywatel miasta i były radca 
miejski, brał czynny udział w pracach około do
bra miasta, regulaminu rady miejskiej, budżetu 
miasta i t. d. Jako poseł sejmowy zaś w licznych 
komisyach a szczególniej jako prezes komisyi 
budżetowej przodował żmudnym i trudnym pra
com tejże, (niekiedy do północy trwającym) z wiel
ką znajomością rzeczy, zawsze wytrwałe, objekty- 
wnie i przykładnie. To też pewnym jest mówca, 
że p. Henryk Wodzicki zostawszy członkiem Izby 
wyższej, n ie  i d z i e  m i m o  t o  „w S e n a t o r y “

(W esołość serdeczna), ani też odda się nieczyn- 
ności w tym o l i m p i e  s t a r s z y z n y ,  jak  ją  na
zwał z przytykiem pewnego razu, niegdyś mini
ster Dr-. Giskra die olimpische ttuhe des Jłerren- 
hauses! (ponowna i wielka wesołość!). Owszem 
zwiększając hufiec Polaków w Izbie wyższej hr. 
Henryk przyłoży się do jej prac czynme i skute
cznie, bogaty w zasoby doświadczenia i wiedzy 
na tylu polach życia publicznego. Oby mu Bóg 
po temu dał siły, zdrowie i powodzenie dla pó- 
żytku i chluby kraju. Mówca wnosi „niech żyje!1'

Następnie zabrał głos ponownie p Kozmian.
Panowie! Szanowny Prezydent miasta naszego 

dopiero co powiedział, iż nie mógł przenieść na 
sobie, aby będąc tu obecnym nie uczcił także 
toastem naszego * Prezesa. Otóż komitet Resur
sy naszej nie może także przenieść na sobie 
aby witając w tem gronie Szanownego Prezyden
ta miasta a honorowego członka naszego, nie Wy
chylił na cześć jego kielicha. Panowie! O przeszło
ści mówić nie będę; złączona ona jest ściśle z dwu
dziestu ostatniemi laty dziejów tego kraju; a w nich 
przy każdej dobrej spraw ie, przy każdym użyte
cznym czyni©; przy każdym rozumnym postępie 
widzimy nazwisku posła A eigla dziś prezydenta 
naszego m iasta! Ale wiem z2 najlepiej trafię w myśl 
Szanownego Prezydenta, że odpowiem jegu gOiąPemu 
pragnieniu, jeżeli wyrażę na przyszłość trzy ży
czenia: oto żeby mu się udało jaknajiepiej oświe
tlić nas, załatwiejąc pomyślnie sprawę gazową, na
poić nas dobrą wodą i zabawić nas w nowym 
gmachu teatralnym. Są to trzy najgłówniejsze pun- 
k ta programu szanownego Prezydenta i wnosząc 
jego zdrowie wnoszę zarazem toast na ich szczę
śliwe spełnienie.

Prezydent Weigel odpowiadając na to przemó
wienie zapewnił, że jego a o ile wie i reprezentacyi 
miasta, gorącem jest życzeniem załatwić z zadowo
leniem mieszkańców trzy punkta wymienione przez 
poprzedniego mówcę i że w tym celu on wszel
kich dołoży starań.

Wreszcie dyrektor Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń, Henryk K i e s z k o w s k i ,  zabrał głos 
i w pełnych serdeczności wyrazach, podniósł za
lety hr. Wodzickiego, jako najlepszego i najmil
szego kolegi, który pełnym taktu postępowaniem 
umie zawsze załagodzić i'załatwić wszelkie sprze
czności i trudności tak dalece, że nawet liczne 
żądania, któremi wszelkie dyrekeye są wciąż na
gabywane , a którym przecież nie podobna wszyst
kim zadość uczynić, usunięte bywają przez niego 
w ten delikatny sposób, iż zamiast wywoływać 
niezadowolenie i gorycz u petentów, do wyrozu
miałości ich skłaniają. Mówca już dwadzieścia lat 
koleguje z p. W odzickim, a nigdy najmniejsze 
między niemi nieporozumienie nie naruszyło do
brej harmonii, zgody i najlepszych z najprzyje
mniejszych stosunków. Wnoszę więc jego zdrowie 
jako kolegi biurowego, towarzysza a przyjaciela

Hr. W o d z i c k i  odpowiadając, zauważył, że 
skoro istotnie tak wyborne istnieją od dwudziestu 
lat stosunki, jest to dowodem, że poprzedni mó 
wca jest co’ najmniej równie dobrym kolegą, 
jak on.

Cały obiad odznaczał się Wybornem urządze
niem, a zasługa powodzenia należy się Komitetowi 
złożonemu z pp. C e t n  e r  s k i  e g  o,  Czesława 
K i e s z k o w s k i e g o  i S z e m b e r s k i e g o .  Po 
obiedzie potworzyły się kó łka, rozpoczęła swobo
dna i miła pogadanka a o 7ej większa część bie
siadników, spędziwszy kilka godzin nader przy
jemnie, udała się do teatru na przedstawienie: Po
dróży do Włoch.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej'. 

z dnia 25 listop. — W i e d e ń :  pszenica 12-20 do 
12-80 złr.; żyto od 09-30 do 09 70 złr.; jęczmień 
0*— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0 —  
złr.; owies od złr. O-— do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 34-— do 34-25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-27 do 12 30 złr., rzepak (sier.-wrze.) od — •— 
0(1 — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 238-50 
żyto—•— złr.; spirytus lóCO.^h- - ? °̂ e.i rzepako 
wy 51-30 złr. — S z c z e c i n :  pszenica 
złr.; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąiJ 
159 kilogram. 64-— złr.; olej rzepakowy 81- 75 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

— złr.; żyto —*— złr.; owies —-— złr.; spi
rytus 
pszenica

z łr.; kukurudza 
złr.

złr. — K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W r o c ł a w  21 listop.
Płacono za pszenicę starą po 23 20 marek, żyto 

po 84 funt. po 18-— m., owies nowy po 14-90 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 25-70 m., olej po 
56 50 m., spirytus w miejscu po 49-— m., kuku
rudza po 16 50 mrk.

I r t y h n f y  w  d z i a l e  
d z ą  o d  H e d s k c y t .

g l f a d e d M e 1 n i e  p n e h o *

( N A D E S Ł A N E . )

P o H t l  0 7 I/Q  leczy listowni0 specyalny lekarz 
I C a llc iL Z K y  P r  Killisch w Dreźnie. Z powodu 
licznych skutków otrzymał złoty medal Towarzy
stwa naukowego w Paryżu. (2101-15-20)

N a d e s ł a n e .
Jak  znacznie cena gazu została w Krakowie zniżoną, wykazuje zestawienie cen za 1 m e t r  

sześcienny gazu w różnych miastach monarchii austryacko-węgierskiej n. p.

M i e j s c o w o ś ć
Cena za metr 

sześcienny gazu 
centów w. a.

W Szegedy nie* . * . .
„ Temeszwarze . . .
„ Koszycach* . . . .
„ K ołoszwarze. . . .

T ry e n c ie ......................
Ischl ............................
Lublanie . . . . ,
B o ż e n ...........................■
Oedenburgu * . .
Debreczynie* . .
Gmunden . . . .  
Metanie . . . .  
Ołomuńcu . . .  
Zagrzebiu . . .
Pięciukościołach* . 
Wielkim Waradynie* 
Mtfdling . . . .  
Schónbergu . . . .
Buda-Peszcie* . . .
Raab • ......................
Stuhlweissenburgu* .
C e lo w c u ......................
A s c h ......................
W e i s ......................
Salzburgu . . •
Aradzie* . . . .  
Chebie . . . .
Wiener-Neustadt .
Pola . . . . .

»
n
«

2 3 - -  
22  —  

2119
21-19 
21- —  

21 - -  

21 - —  

20-48 
20-39 
2013 
20 —  

20 —  

19-42 
19-42 
19-42 
19-42 
19-05 
19-04 
19-— 
18 54 
18-50 
18-05 
18 32 
18-— 
18.— 
1 8 - -  
17-OS 
17-— 
17-—

M i e j c o w o ś c i
Cena za metr 

sześcienny gazu 
centów w. a.

Ceny w miastach (*) oznaczonych 
się do roku 1880/81.

W G r a s l i t z ............................
„ Zateczu . . . . . .
„ Steyer ............................
„ P re s z b u rg u ......................
„ C ie p l ic a c h ......................
„ G r a c u .................................
„ K re m s .................................
„ R j e c e .................................
„ K o m o ta u ............................
„ O s tra w ie ............................
a Aussig ............................
„ Bodenbaeh . . . . .
„ Nowym Iczynie . . .

P ro ssn itz ............................
Z w i t t a u ............................
K a rlsb a d z ie ......................
Lutomierzycach . . . .
Tetschen nad Elbą . .
Warmsdorf . . . . .
I g l a w i e ............................
J a g e r n d o r f ......................
Rumburgu . . . . .
B u d w e is ............................

„ Hohenelbe . . . . .
„ Bernie ............................
„ Pilznie ............................
„ W ie d n iu ............................
„ Pradze ............................
„ Krakowie i Podgórzu . . 

z tego się wykazuje najniższą cenę 
sa autentycznie znane z roku 1877, wszystkie inne odnoszą 
’  (3094)

16-17 
16-78 
16-78 
16-75 
16-46 
16-— 
16-— 
1 6 - -  
16-— 
15-90 
15-82 
1 5 - -  
14 13 
14-13 
14-12 
1406 
14-02 
1401 
14-— 
14-— 
14-— 
13-— 
13-— 
1 3 - -  

od 12-36 do 12-50 
1 2 -  

10- -  

od9-5 do 12-5 
od 9 do 11

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą, że Komisya ekspertów 

odroczyła do późniejszego czasu rozstrzygnięcie 
kwestyi co do prawa żydów utrzymywania go
rzelni. Co się tyczy Królestwa Polskiego utrzymało 
się zdanie p. O s t r o w s k i e g o ,  ażeby karać cięż- 
szemi karami kontrabandę spirytusu, zmniejszyć 
liczbę jarmarków i targów po miasteczkach 1 na
reszcie, aby do narad nad kwestyą pijaństwa po
wołać ludzi bliżej obznajomionych z miejscowemi 
warunkami.

Telegramy własne „Czasu*.

B e r l i n  38 listopada. National Z tg  powtarza 
jakoby rzecz autentyczną, że Papież objawił rzą
dowi pruskiemu zamiar przeniesienia wkrótce Sto
licy swojćj do Fuldy. National Ztg  wyraża ocze
kiwanie, że rząd odpowiedział odmownie (p. Prze-

^ 'p e l e r s b u r g  28 listopada. Goniec urzędowy 
ogłasza następujące szczegóły o zamachu na je 
nerała Czerewina: Sprawca przybył przed kilkoma 
dniami z Morszańska. Jest to szlachcic nazwiskiem 
Mikołaj S e n k o w s k i ,  rodem zguberm i Grodzień
skiej. Również podejrzanym jest, iż wiedział o 
zamachu towarzysz podróży Senkowskiego z Mor- 

ańska , mieszczanin Melnikow i ten wczoraj 
’ ostał aresztowany.

Petersburg 25 NowoJe Wrem[a
dowiaduje się, że sprawca zamachu Senkuwsfci 
>ył w ostatnich czasach w stanie takiej rozpaczy, 

iż zamierzał odebrać sobie życie. Nihiliści radzili 
Senkowskiemu, raczćj zabić jaką  osobę wy
soko stojącą, aby zamknąć życie z nazwiskiem 
znanem światu. Nowo je Wremia mówi w artykule 
o metropolicie Michale, że Rosya ma dla niego 
sympatyę. Książe Milan spodziewać się można, 
wzbraniać się będzie zostać prostym gubernatorem 
austryackim. Jeśliby Serbia nie miała zmienić po 
ityki, powinnaby Rosya zerwać z nią stosunki 
dyplomatyczne.

Telegramy biura koresp.
L o n d y n  28 listopada. H a r t i n g t o n  miał 

mowę w Blackburn, w której wskazał na konie
czność, aby nie jedno mocarstwo, ale cała Europa 
nalegała na wykonanie wszystkich postanowień 
traktatu berlińskiego. Położenie Irlandyi wywołało 
wielki niepokój i mocne rozczarowanie. Potrzeba 
będzie wziąść pod rozwagę kwestyę wynagrodze
nia właścicieli ziemskich. Rząd będzie postępował 
z wytrwałością a zarazem niezachwianą cierpli
wością.

B u k a r e s z t  28 listopada. Wczoraj nastąpiło 
otwarcie Sejmu. Mowa tronowa kładzie nacisk na 
przyjacielskie stosunki Rumunii do wszystkich mo
carstw, a spodziewana era pokoju korzystną bę
dzie dla dziiła uzupełnienia prawodawstwa i eko
nomicznego rozwoju kraju. Wskutku zatamowa
nego wywozu pod pozorem zarazy bydła, musi 
Rumunia przynajmniej na Dunaju bronić swoich 
żywotnych interesów. Rumunia nie może pisać się 
na kombiuacye, które zaotrzegły 4*g]nB?, °d Wrót 
Żelaznych aż do Gałaczu, przemożnej działalności 
jednego tylko mocarstwa. Rumunia pragnie w celu 
bewzględnego ułatwienia żeglugi ponieść potrze
bne ofiary i domaga się przyjęcia najsurowszych 
przepisów i najściślejszego czuwania nad ich wy
konaniem, ale aby wykonanie tych przepisów na 
wodach rumuńskich powierzone było władzom ru
muńskim. Mowa tronowa zwraca uwagę na pod
niesiony kredyt państw a, na mającą przyjść do 
skutku operacyę zakupu kolei żelaznych, zapo
wiada projekta ustaw dla polepszenia stanu lu
dności wiejskiej, podnosi prowadzoną dalej orga- 
nizacyę armii, przy czem Rumunia kierować się 
będzie nie ambicyą nierozważną, ale pragnieniem 
utrzymania miejsca zdobytego i stania się żywio
łem pokoju i postępu we wschodniej Europie.

H u n a .  — W i e d e ń  28go listopada 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-30. — Renta 
srebrna 78 05. — Renta złota 93 90. — 6°/0 Ren
ta złota węgierska 119-70. — Losy z roku 1860 
133-25. — Akcye Banku Narodowego 840-—. —  
Akcye kredytowe 362-30. — Londyn 118*65. —  
6°/0 Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 58-10 
Ruble 125-75.—  6 °/„ L isty  zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50. — Nowa renta papierowa 
9510 złr. — 4°/0 Renta węgierska 89-92. —  

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K lo b u k o w u k i .

4

gi

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ó w  28 listopada.

Kuble papierowe rosyjskie *a 100 r s . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . •
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ........................................
20- f r a n k ó w k a ..................................   .
Imperyał w a ż n y ...................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i ohligi,
6*  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

6*  listy „ banku hipot. .
6*  listy dłużne palie zakł. włość. . ' C g  
h% listy zust. pil. z&kk kred. wło. za 100 złr.
5Si listy zast. Banku bipot. gal. z pre. 10*
5*  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5*/, listy zist. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _ w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. i. w Krakowio, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5^ listy zastawne Król. PoL z r. 1869 [„ 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
„ „ Lwowsko-Czermowieckiej
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gaf. dla h. i prz. w Krak

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa • • •

*

2*3•O o
2

200
200
200

płacą

125 -  
1 60 

57 75 
5 56 
9 38 
9 62 

100 -  
99 50

101 -

100 50 
96 25

100 25
101 25 
101" —

93 -
102 —  

99 —

98 —

100 —

100 —

103 — 
96 60* 
83 50 g

303 — 
177 — 
303 —

żądaj

21 25 
25 -

126 50 
1 70 

58 60 
5 65 
9 48 
9 72 

100 -

103 -  
101 75
97 50

101 75
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

100 —

102 —

103 —

106 —
98 —* 
85 —g

316 — 
179 — 
313 —

22 50 
26 50

W i e d e ń  26fj Listopada
Ohligi długu państwa.

475'/, Renta papierow a...................
47,*/, „ s re b rn a ........................
4V, „ z ł o t a ............................
47,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47. „ „ 1860 „ 500 „
47. I Z 1860 l 100 „

1864 „ 100 „
„ „ 1864 ,  50 ,

Losy Como-Renten . . . .
Ohligi indemnizacyjne.

Czeskie  .......................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alioy jsk ie............ „ „
M o raw sk ie ...........  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z ląsk ie ................ „ „
S t y r y j s k i e  . . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie • • • • • „ »
Węgi0r- z klauz. 1867 . _ * . „
5- /  Oblig- poż. kolei węgierskiej . .
6-/ Renta węgierska złota .
41u  v „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
nglo-austryackiego Banku . 
oden-Credit węgierskie . .

120 złr. 
140 „Ani

Boaen-vy.«— • , .austryackie
CreSit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ r węgierskie
Depositen-Bank . • • •
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Prz.
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank.............................]0“
Verkehrsbank ogólny . . • J4JJ
Wied. Bankverein . . • ■ ‘O®

80
160
200
200
500
200

Albrechta . . 
Alfóld-Fiume.

Akcye kolei.
200 złr. bezjś
200 5*

płacą żądają

77 25 77 40
78 — 78 14
93 91 94 05

122 7 5 123 25
132 80 133 20
133 75 134 25
177 - 177 50
174 - 175 -
3 0 - — ~

105 2 i
100 — 101 -
100 50 101 -
104 — 104 40
105 - 106 -
103 — ----------
108 — —  __
104 - 104 75
99 20 99 60
99 30 99 80
98 50 99 -

133 50 134 ~
119 60 119 75
97 - 97 25

153 — 153 25
278 — 280 -
281 75 282 25
,362 20 362 40
360 - 360 50
282 — 284 —
,895 - 900 —

811 - 843 -
142 60 142 80
|l53 25 153 75
138 90 139 10

175 - 175 50

Donan - Dampfsoh. - Ges. 525 złr. t y
E lżb ie ty .............................210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol • • • ,^00 „ »
Ferdynanda Nordbahn • 1050 n n
Franciszka Józefa . • 200 „ *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ »
Koszycko-Oderberg. . 200 „ n
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . • • 200 „ »

Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ *
Staato-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . • • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 V, „ „ r, papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7  7  „ ,  złote 36 lat
47) feal. Tow. kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
5 7  „ „ nowe 37 lat
67*. ” Bank. Hipot. lwów.................
67. !  „ Włość. „ . . . .
-- -  -   (National.) wal. a.

~ il >1
57.7. Boden Kredit-Institut. 

Priorytety kolei.
57.Albrechta................................... 2*r -

AlfOld-Fiume . • • • 200 .
Em. 1874 . 200 „ „

Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ......................199 » 47 .7 ,

Em. 1862 300

żądają
570 — 572 —
217 75 218 25
193 25 194 -
186 — 186 25
2390 2393

194 25 194 75
304 75 305 25
148 25 148 75
178 50 179 -
227 50 228 -
248 75 249 25
169 - 169 50
168 - 168 50
320 - 320 50
148 50 149 -
249 50 250 —
166 50 166 75
168 - 168 50
171 - 171 50

118 50 118 75
100 20 100 60
_ _ 104 50
_ _ 106 —

101 50 102 -
99 — — —
96 40 97 -

100 50 101 -
]100 50 101 -
101 90 102 30
102 — 102 2 i
100 30 100 50
101 — 102 —
| 98 - 99 -
101 90 102 60

95 — 95 50
94 70 94 90
92 75 93 -

98 — 98 50
97 *5 98 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j< 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . • 200 „ „
” Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Epsries. Tarn. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,>  

„ .  wal. austr. . . . *
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j<
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Jozefa Em. 1867 . 200 ,, „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ ,
H „ 1867 800 „ ,

l  m  »1871 300 ,  „
Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  „ 1867 300
.  EH „ 1868 300I IV i, 1872 300

Nordwestb. austr. . . • 200
.  Lit. B. . 200 

’ " Em. 1874 200

• T!

R u d o l f a ....................
_ Em. 1869 . . 
,  Em. 1872 . . 

Salzkam. gut. 
Siedmiogrodzkiej 1 .
Staatseisenbahn . .
Stidbahn (Lombardy).

300 
300 „ 
300 „ 
200 ,  
200 ,  
500 tr. 
500 fr. 
200 złr.

3*
3*
5*

Theissb.-Gesell................
W *  ■ *  Łupkowy 200

" Nordost . . . .  300 
„ złotem . . 200 

Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200
Losy.

Donan Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3*  „ Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe . . .  . . złr. 100

102 75
żądają
102 9(

100 - 101 -
II _ ____ — —

101 ~ 101 25
_ ____ -----  -----

105 - 105 50
101 - 101 n
106 25 106 75
105 80 106 30
104 60 105 -
101 75 102 -
101 50 102 10
99 50 99 70
98 - ------
_ _  — —  —
95 50 95 75
94 25 94 60
99 75 100 2
95 25 95 50
95 - 95 25

102 50 103 -
101 — 101 50
121 50
98 20

—  —

98 60
98 - 98 20
98 - 98 25

114 75 115 25
92 30 92 50

176 50 177 50
130 80 131 30
116 50 —  —

101 50 102 —
93 80 94 20
91 70 92 10
92 50 92 75

111 50 112 25
94 25 94 75
92 ŁC 93 25

116 - 116 50
132 - 132 50
125 30 125 60
24 70 24 90

180 25 180 75

C l a r y .....................................   42
47, Donau-Dampfech. . . „ 105
Inszprnku......................................   20
K eglew ioba............................. * 10 />
K rakow skie..................................  20
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a l f y ............................................   42
Rudolfa . . . . . . .  r, 10 /»
S a lm a ...........................................   42
Salzbnrgskie.................................   ^
S t  G e n o i s .................................   4J
Stanisławowskie . . . . »  AJ
47, 7,  Tryesteńskie . . . »  105
4 7 , » • • • ■ £ ? •W ald ste in a ..................................  21
Windischgrfttza.............................   21

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  26 Listopada.]
Akcye Banku hip. gal- 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

f / '  ” * 37-letnie!
6 *  l  Banku hip. gal. . .
g /•  ” » „ włość, galic. .
5*/' Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67* .  pożyczki krajowej . . .

W a m s w ,  23 listopada.
47, Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
57  ,  „ nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon

39 50 
112 50 

23 50 
17 —
21 50
39 75 
38 — 
19 50 
52 —
22 50 
48 75 
25 40

128 — 
65 50 
80 75
40 50

5 60 
9 41 
9 68 

11 83 
10 74 
58 15 

125 50

rub.jki

306 — 
100 50 
96 70

100 50
101 60 
100 — 
100 60 
101 —

op

40 -  
113 —

24 50 
17 60 
22 -

40 25 
38 25 
20 —  

52 50 
23 — 
49 25
25 80 

129 —
66 50 
81 25
41 -

5 62
9 42 
9 70 

11 88
10 76 
58 25 

126 —

310 — 
101 50 
97 7(1

101 50
102 60 
102 —  

101 60 
103 —

rub. kiop.

97 30

91 50 
211 —  

?4 75 
1 92-
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V I  G W IA Z D K Ą '.

V » j(a ń a z a  a  p ię k n a  h i i ą i e c * ' * *  
n a b o ie ń s t w a  d la  i lz ie c i  p. n.

MÓDLCIE SIĘ DZIECI!
*» e le ^ a n r k io l i  i t r w a ły c h  o p r a w a c h  

n o  3 0 .  * «  1 SO  c u t ..
wyszła nakładem (3173-1-6)

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D ra W ł M iłk o w sk ie g o  w K rak ow ie

OjOi00

% n i  t \  l  L O K A L I .
S k ład  to w a ró w  a k sa m itn y ch  i jed w a b n y ch

A .  H e r z m a n s k y

I o w ę  l a n r e
Atlama Wrońskiego 

na karnawał 1882
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOZVCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCY1 PISM PERYODYCZN.

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

w y szły :
„Bukiet Fiołków", walce . . . .  1 złr. 
„Cecylia", Polka mazurka . . . 40 c.
„Kadryl" z motywów sztuki ludo rej 

Kościuszko pod Racławicami . . 80 „
„Matury k rak ow skie" .........................75 „
„Wśród bomb i granatów", ęałcp 
„Wspomnienie z Krynicy “, Polka . 45 ., 

(3093-1-10) .  —

z n a j d u j e  si ę  od 15 g r u d n i a  b. r.
Wien, VII B e z . .  Mariahilferstr. Hr. 36. 

Ecke der Stiftpsse.

O ^ l o s K e n i e ,
W ctlu umożebnienia naszym Szanownym kupującym sprowadzenia naszego 

I Z  A ł l P A  Si 1  I I P E R I  i  L
co tanich cenach, odebraliśmy z końcem listopada b. r. nasze zastępstwo aj-, ntom na
szym w Wiedniu, Budapeszcie Pradze, B rnie, Lwowie, Krakowie, Tryeścte. Gracu 
i Liblanie, a natomiast urządziliśmy dla l u i t r y i - W  ą g i e r  jedyny s k ł a d  w O  l e -  
d i i i u ,  Pustgasse Nr. 20 u p. Marka Hollanders, gdzie odbywa się sprzedaż naszego  
szampana tylko w p lo m b o w a n y c h  o r y g i n a ł .  k o * / .y t  / k a o l i  po 6 i 12 bu
telek w cenie 12 i 24 złr, — Rozsył i i  za poprzedniem otrzymaniem pieniędzy przez 
p. Marka II 1 iindera lub za zaliczką. j 313 1 i-B)

F a v r e  F r e r e s .  F tp c -rn a y .

P o i l z l e k o w a n i e .

W ielm ożnym  P ro feso ro m : W ła d y 
sław ow i Ł u szczk iew iczow i, F e lik so w i 
S zyn alew sk iem u , W inu Sekretarzow i 
G orzk ow sk iem u  i uczniom  szk o ły  
sztuk  p ięknych  składam  niniejszem  

okazane mi w sp ółczu cie i oddanąza
ostatnią Hsługę mojemu bratu ś. p. 
K. Rcgiecowi, serdeczne Bóg zapłać.

(3 1 8 3 ) J. M a r y  a Reaiec.

M s ą j n t k u
od 140 do ISO morgów d o  u y d / i o r -  
ż a u i e i i l a  lub n a j w y ż e j  1 4 0  m r g .  
•i. d o b r a  g l e b a  d o  k u j iu a ,  p o s x i i -  
k u j e  od kwietnia 1882 r. w pobliżu Kra
kowa zdolny gospodarz wiejski posiadający 
kapitał. — Oferty pod 1 tei*. O. Cl. 31 .5  
przyjmują H a a ^ e n s l e ln  &  % o g ie r  
w P r a d z e .  -T3148-1-3)

Mich.  S t a n i s ł a w  B u r y
w  A lto n ie  via H am b u rg ,

poleca po cenach u m ia r k o w a n y c h
w ę d z o n e  s i e l a w k i  t  b y *  
i l l i n k f .  jak oteż  ś w i e ż e  r y b y  
m o r s k i e  i  l i o m a r y  w pacz
kach pocztow ych. (3181 -1 -8)

USTEIN

HEIL.

Osiągnięte skutki leczenia

W
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

K R O P L E  O I I I M D K M Ą C K
D ra Sam uela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem. pana 
© K L IM  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod
robienie.

W P a r y ż u ,  rue St. Laaare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Tran- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
n i o w c a c h  u p. Golicbowakiego. (1911 50-)

MAGISTER FARMACYI
z bardzo dobrcmi świadectwami, poszukuje 
uatychmust zastępstwa lub stałego umiesz
czenia.,— Adres pod liter. R . I.- poste 

|restante K r a k ó w ,  (3128-2-2)

Nauczyciel muzyki
obeznany dokładnie ze swoim fachem od 
lat kilkunastu, udziela lekcyj gry na forte 
pianie za umiarkowaną cenę. Adres: Igna- 

\cy Bobrzy Aski pod L 11 przy ulicy św. 
jAnny w Krakowie.___________ (3091-2-6)

Naftowe latarki bezpieczeństwa i wiatrowe
D> napełniania i zapalania z zewnętrz. Mała zużycie nafty. Bar
dzo jasne światło. Nr. O okrągła latarki 8 m. ni, szsrok. knotajasne
złr. 1-40, Nr., 1 o.krąsrhi latarka 12 m m. szerok. knota złr. 160, 
Nr. 2 wielka okrąg." latarka 15 in. m. szer. knota złr. 1-80, Nr. 3
Saia okrągł. latarka ścienna 12 m. m. szer knota zł. 170, Nr. 4 
wiei. okręg, latarka ścienna 15 m. m. szer. knota złr. l -90, Nr. 5a 

latarka czworogr. 8 m. m. szer. knota złr 1-70 Nr. 5 czwo

feilynie prawdziwego Jana i lo lfa  |iiwa 
zdrowia z wyciągu głodowego, słodo
wej czoliolady zdrowia i piersiowych  
cukierków słodowy eh, w ko§zlu, cier
pieniach piersi, osłabienia ciała, niedo

bre wnoś t* i i t. d.
radcy komisyjnego, po« adacza 

orderów,

ięcz. latarka czworogr. 8 m.  __
rćgr. latarka 12 m. m. szer. knota złr. 2’ -- Nr. 6 wieh czworogr. 
latarka 15 m. m. szer. knota złr. 220. Nr. 7 latarka ścień, czwór, 
patent. 12 m. m. szer. knota złr. 2'— Nr. 8 ’wislka latarka ścienna 
czwór, patent. 15 m. rn. szer. knota złr. 2 20, Nr. 12 czwór, silui<- 
zrob. z 4 rurkami 4 zlr. Patent, bezpieczna od wiatru i ognia kojej. 
latarka sygnał. Maje lampki naftowe na wiatr z cylidr. po 36 c.

A. P f a n h a u s e r  w Wiedniu,  IX., Max imi l i a np la t z  10.
(3138 2-6)

1 J E H T O W
[dla sprzedaży machin do szy c ia  po
szukuje g łów n a ajeneya Singer Ma- 

jiiufacłuring Co G Ncidliuger w  K ra
k o w ie  przy u licy F l o r y a ń s k i e j  
pod 1. (337) 34  nowa. (3 0 9 0 -2 -3 )

Zabawki.

Do c. k. nadwornego dostawcy paca Jana Hofta, król.
t*. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znaczuycn

W Y N A L A Z C Y
i U w  fabrykant. Jam. lloft. .lod.w ero, .adw om go *mmm> >«?” '»
wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Gmbenhot, Biauuerstusse ;.r. 2, <• 

tor i skład tabryrzny: Stadt, Graben, Braunerstraesi- Nr. 8.

Doniesienie wyleczenia z 
z dostojnej strony.

Wiednia
10Mnie piwo s ł o d o w i  < zokolada słodowa po 56 daszkach piwa i  ̂

kilo czokolady słodowej uwolniło szybko i zupełnie od nieżytu oskrzeli. Cu
kierki słodowe działają bardzo uspokajająco. Leczę stę więc w dalszym ciągu,
aby być przez to zabezpieczoną przeciw wpływom zimy, i upraszam dlatego 
o nową przesyłkę. Z  wurazem najszczerszego i najgorętszego podziękowania 

Marifd baronowa Di Mont, urodź. hr. Bnttyamji.

Pastylki to lepsze od wszelkich podobnych wy
robów nie maję w sobie ż a d n y c h  sz k o d li-  
w y c lł  p r z y in ie s z k ó n  : z n a jw ię k s z y m  
s k u t k ie m  u ż y w a n e  są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

M T  z a t k a ń  " M M
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażyw-aję. Pudełko zawierające 15 pigu
łek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone sę świadectwem profeso
ra Pithy.

8 S *  O s f r i c i c n i e !
Każde pudełko na którem nie ma mojej firmy 

. .  I p o t l i c ł t e  z l im  l ie l l i f f e n  L eop old **
z moim podpisem 

J e s t  la ł s z o w a n e .
ostrzegam zatem pu
bliczność przed zaku- 
pnem.

Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać kiep
skiego , nieużytecznego a nawet szkodliwego 
wyrobu.

M ć w n y  . k ł a d  w W i e d n i u !  Apteka 
. ./ .o m  h i. L e o p o ld — F. NEUSTE1N, 1., Ecke 
der P lan k on  u. S p ie g e lg a s s e  iw  wszystkich 
większych aptekach w Wiedniu i na prowincyacb.

Śklad w KRAKOWIE u p. W. R ed yka apt. 
i u K. W is z n ie w s k ie g o  apt. (3045-2 10)

L e k a r s k i * *  o r z e c z e n i a ,
Prof Dr. Zeitteles w Ołomuńcu: Hoffa wyciąg słodowy i czokolada słodowa wyborne 
środki wzmacniające. Prof. Dr. Kletz.nsky w W iesiu , tajny radca zdrowia Dr. Gratzer 
w Wrocławiu: Niema lepszych środków pożywcżo-leczmczych nąd Hoffa wyciąg słodowy 
i Hoffa czokoladę słod ow / Prof Dr Leyden, T.e.pziger Piat* 6-8 w Berhnie przepisom 
Hoffa wyroby słodowe w osłabieniach. 1 1

Wskutek szczegółowego przepisu mojego lekarza domowego Dra Arn- 
heima, Aiexandorstrasse Nr 50, otrzymałem już dwa razy przesyłkę składającą 
się z 13 Raszek Pańskiego piwa stodow egi uznanego jako doskonałe. P ińsk o 
piwo słodowo okazało «i« wyborno Via moje oddawna trwające c ie r p ic ie  pie- 
siowe w połączeniu z ciągłym kaszlem i flegmą, gdyż sprawiło, mi ono znaczną 
ulgę, szczególniej wieczorem i rano na ciepło brane. Proszę znów o- następną 
przesyłkę. IIa)nscb,

Berlin, 8 października 188T r. Neue Friedrichstr. 5 8 bei G.te

O i i t r a r ż c n i e .
Wszystkie wyroby słodowe maję na etykietach dołączony znak ochronny

(popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta

S.

Z astęp ie  mtelSBf parov#
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncosyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOno nowy Motor
z zupełnie cichym chodem t26*1 22 >

@ sito ‘(a—50 fcoai
F A B R Y K A  M O T O R O W  G A Z O W Y C H  

? A 5 C E X  A  f f O Ł E  W W le d n iw ,  Ł a x g i ib i i r g e p » t r a s » e

O lbrzyi
Utucliajcie i tlztlwcie się!

rzymi skład obje'y od masy konkursowej fabryki Britannia srebra wysprzedanym będzie 
niżej ceny szacunkowej. Za nadesłaniem należytośći lub też za zaliczkę 6 złr. 601 cl. otrzymać 
może każdy następne przedmioty, 51 sztuk najlepszego ciężkiego srebra Britannia, - 1 Ł 
wały dawniej 40 zlr. a które nawet po 25 latach zostaję białe, za co poręczam, ima 

6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stab,
6 najlepszych widelców z Britannia srebra 
6 cięż. łyżek stołowych „ „

które koszto- 
Miowicie;

N i tegoroczny sezon zimowy otr?yma. 
handel

F. Bruno Hahn w Krakowie,
ul. Grodzka Nr. 2 (nowa),

I dobór zabawek w różnym rodzaju i dla 
Ikażdego wieku odpowiednie, w znacznie 

owiększonym doborze niż lat poprzednich,
I szczególniej w baidzo tleganckich pary
skich zabiwkach, których brak nieraz u- 

|czuwać się dawał, znaczny wybór b§dzie.
Mając z tym artykułem n aj p i e r w s z y  

Iw Krakowie skład, w umyślnie do tego 
urządzonym magazynie, starałem się za
wsze bardzo miernym zyskiem zadawalniać, 
co t( ż i obecnie przy coraz liczniejszej kon- 

jkurencyi ceny najniższe będą.
Polecając się łaskawej pamięci Szano- 

| wnych Gości (29"*
pozostaję s uszanowanie^^  

handel pod firmą r-.
F. B ru n o  H alin .

12 najlep. łyżeczek 
1 ciężka chochla

oco

V)  co

[ Ł a ń c u s z k i  do  z e g a r k ó w
SZCZEGÓLNOŚĆ WIEDEŃSKA.

5  2  
£ X

OT(fi
*  s

F r o u -F r o u  
p o d w ó jn e  ł a ń c u n k t

7. pięknym zamykanym me
dalionem, w ogniu zloc. 4 złr.

Moje łańcuszki do zegar
ków z naśladowanego złota,
podwójnie w ogniu' złocone 

I zastępuję i przewyższają co do piękności i ele-

c p1 ciężka chochelka „ »
2 gustowne lichtarze , » »
6 pie. ciężkich pucharków do jaj „ „
3 wspan. podstawki do cukru „ „
1 sitko do herbaty najlep. * *
1 cukierniczka lub pieprzniczka „
6 łyżeczek do jaj z Britannia srebra „   . . . . .

Na dowód, żc to ogłoszenie niepolega na iadnem oszustwie,. przytaczam kilka z mnóstwa X T « 7 n o d « r « L ° e k ^^ wiedeńskie
podziękowań z następnych zamówień, które otrzymałem po upływie lat o doskonałości i rzete
ności sprowadzonych odemme towarów. Zresztą obowiązuię się publicznie do przyjęcia napowrót d l.
towaru bez trudności, gdyby się niespodobał. — Wszelkie serwisy ogłoszone przez inne firmy s ą ' lu im r- tylko dzłr. Łańcuszki ao zejaraow oia
naśladowaniami bez wartości. Kto zatem chce > mieć dobry i rzetelny towar, niechaj się uda do 
jedynego miejsca zamówienia,

L. NELKEN S Briłanniasilber - Fabriks - Haupt - Depot,
U  le n  , V I .,  W in d in U lilg a n ste  I r .  2 (t.

W ielmożny Panie! Przed mniej więcej 14 miesiącami sprowadziłem od Pana garnitur towarów 
.: Britannia Brebra. Jestem z niego bardzo zadowolony i proszę znów o przesyłkę

Z uszanowaniem
Klein Schelken (w Siedmiogrodzie) Szymon Ferrengel. proboszcz cw.
Wielmożny Panie! L. Nelken, w Wiedniu. Otrzymałem punktualnie Pańską przesyłkę Bri

tannia srebra i jestem z niej zupełnie zadowolony. Słusznie ogłoszono, źe niema przy tern oszu 
snva — proszę o przysłanie następnych towarów. Henryk Lanz, kaw. v. Lamruh,

em. nadw. radca najw. trybunału i sądu konsyj. w Gracu. 
Prócz tego sa jeszcze podziękowania i dalsze zamówienia od pp. Vilmara, hr. Paiffgo-Danua

I pań z frendzlą, b. eleg. i modne, śliczne złr. 3-50.— 
Złote walcowane łańcuszki wyłożone 14 karat, 
złotem zlr. 4, 5, 6 i 8 złr. z 10-let. piśmien. gwa- 

[rancyą, że nigdy nie zczernieją. (2786-7-10)
TB. Hun It. Wien.

| S t  a  l i t *  n u  r W  a  I I z e  i I e  I r .  I S -
Przed naśladowaniami ostrzegam!_____

VIE P KZ RMAKiIIjIIE
okrycia dla koni

J a n a  H ofT a w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis Jana Hoffa) 
Gdzie niema znaku prawdziwości, należy zwrócić wyrób jako fałszowany- 

Niżej 2 złr. nic się nie posyła.

P ro N zek  «lo c z y n ie n ia  dla moich gatunków Britannia srebra jest u mnie do nabycia w wiel
kich pudełkach po 15 ct. Z powodu wielkiego pokupu tych garniturów palecam jak najszybsze 
zamówienie. 12488-10-20.)

SkT aiły  g ł ó w n e  i W KRAKOWIE J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Eadler, W. 
Redyk. E. Stockmar, K Wiszniewski, aptekarze i apteka pod złotym orłem n aK azim ie-  
rzu — Wilhelm Fenz, i J. Janiga; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH E. Griinspann, 
Witosław ki aptek.; w DROHOBYCZU Dobrzenicki, apt., K. Jabłoński; w JAROSŁAWIU 
S. Ellenberg, W. Rohm; w KOŁOMYI J. Roźaódki Sp.; we LWOWIE S. Rucker, J. Bei- 
ser apt. K. Bałaban; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski W. Filipek apt.; w PRZEMY
ŚLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Ńahlik apt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, J. 
Schaitter i sp., S Blumenberg; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w STANISŁAWO
WIE W. Waldek, J. Macura; w SANOKU w aptece miejskiej.; w TARNOWIE W. Miil- 
dner i Sn.; E. Rank apt., w SAMBÓRZE C. Maresch, Aleksiewiez, A. Kromer; w TAR
NOPOLU F. Jamrogiewicż apt., X. Fleischmanna apteka i Kahane aptek.; w BIAŁY J. 
Knaus, G. Zabystrzan,' G. Johanny apt.

Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy K . l i .  S c h u l z ,  A ll i in a  pod Hamburgiem, założonej I H t lł r.

T o w a r y  k o l o n i a l n e ,  ł a k o c i e ,  o w o c e
pocztą opłatnie 5 kilo w z n a n y m  dobrym rzetelnym towarze.

M o k k a  p r a w . a r a b . b. szlachetne złr. 7-15
M e n a d o  najlep. brunat.
C e y lo n  p e r ło w i*  najlepsza 
C e y lo n  p la n ta c y jn i*  wspan. 
C e y ło n  piękna silna 
C u b a  najbp. niebiesko-zielona 
W ie d e ń s k a  mieszanka wybór. 
Z ł o t a  J a w a  dosken. wielkoziar. 
Z ł o t a  J a w a  silna dobra 
P e r ł o w a  M o k k a  bardzo dobra 
P e r ł o w a  J a w a  zielona mocna 
J a w a  zielona dobra silna 
Mantos zielona silna dobra 
C a m p ln o s  mocna czysta 
H i o  dobrego smaku
H y ż  s t o ł o w y  najlep. długoziar.

libry 1

Ces. król. . w ył, uprz.

ekstrakt orzechowy

R y ź  s t o ło w y  dobry wielkoziar. 
R y i  s t o ło w y  dobry gruboziar. 
N ago  p e r ł o w e  praw. wsch.-indyj. 
H o d z y n k i s u ł t .  bez pestek 
R o d z y n k i największe 
M ig d a ły  największe słodkie

6 60 
5-90 
5-15 
4-90 
4-90
4 90
5 25 
4-90 
4-90 
4-60 
445  
4-45 
3-75 
3-45 
1-75 
1-50 
1-15
1-75
2-45 
2 - —  

5 30

K a w io r  u r a ls k i  najl. świeży kilo po złr. 3’—'
K a w i o r  z E lb y -  b. dob.
H o l e n .  śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szć  r
Ś l e d z i e  t ł u s t e  św ieże najlep. 30 „ „
Ś l e d z i e  t ł u s t e  św ieże w ielk ie 40 „ ,
Ś l e d z i e  t ł u s i e  św ieże małe 90 „ ,
Ś l e d z i e  d e l i k a t n e  małe 200 „ ,
Ś l e d z i e  t ł u s t e  św ieże maryn. 40 „ ,
R o s . s a r d y n k i  k o r o n .ś w ie ż .  120 „ ,
R u l a i l a  z  r y b  wybór. 40 „
P r a w .  d r o b .  r y b .  anchovis) '/ilubJ/,b a r ., 
W ę g o r z  g r u b y  marynowany 5 kilo , 
S z t o k f i s z  suszony św ieży 5 „ .
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. ; 
-Ł o so ś  św ieży najlep. tow. 8 „ ,
S a r d y n k i  w  o l i w i e  najlep. 18 „ 
Ś l e d z i e  ł o s o s i o w e  dob. wędz. 30 szt. , 
Ś l e d z i e  s a r d e l o w - e  (zam. sard.' 5 kilo , 
R o d z y n k i  w i n o g r .  skrzynka ,
B r z o s k w i n i e  i a n a n a s y  6 puszek ,

2 — 
1-75 
1-75 
1-45 
1-30 
1-30 
1-75 
160
1-75
2-—  

3-75 
2- -  
315 
3-75 
5 - -  
2 -

1-50
2-30
3-45 
4 
3-45

do farb ow an ia  siw ych  w ło só w ,
wyPa- £ M aczuskiego,pertHlazku mera

w  W ie d n iu -  R fir n tn e r s tr a s se  a « .
C k. wyłącz, ś r o d e k  ten do T arkow a
n ia  u ł o s ó w .  nadający siwym w ło s o m  
trwała barwę c z a r n ą ,  b r u n a tn ą  lub
b l o n d ,  sporządzony'jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów nie jest przyfem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze
ciągu l .»  n f f n u t  pięknie i trwale na czar
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

mnj-waniu farba nie schodzi
I f la k o n  e k s tr a k tu  o r z e c l io w e g o ,

z ł .  S

H e r b a ta  f a m i l i j n a  najlepsza kilo 
H e r b a ta  f a m i l i j n a  dobra 

Wszelkie ś w ie ż e  i w ę d z o n e  ry b y  m o r s k ie  po cenach targowych: (2592-9 )
zawsze tylko w najlepszym najświeższym towarze za poręczeniem dobrego nadejścia. 

U ie l s k i e  sz p r o ty  200 Bzt. za krzyn. złr. 115 I Ś w ie ż e  łu p a c z e  skrz. 5 kilo 
2 skrz. 2 złr., 4 skrz. „ 3 50 Ś w ie ż e  f lo n d r y  (płaszczki)

S o lo n e  p ik l in g i  35 szt. w skrz. „ 2.— | Ś w ie ż e  sz to k fis z e  b. piękne

C es. król. austr

płynnego ..............................
■ s ło i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  — 
1 f la k o n  o l e j k u  o r z e c h ó w , z ł .  I

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K iirntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. Wielogórski; 
w NOWYM SAG7.U Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Uncker apt. (2937 7-20)

< |||| nadw orny dostaw ca

E r v e n  L u c a s  B o l i
F A B R Y K A  

wybornych likierów holenderskich
w Amsterdamie (2886-5-)

wm założona w roku 1 5 7 5  ■■

F i l i a :  w W i e d n i u ,  I., Am Hof Nr. 3.

a d j u s f  o w  a n f  
skóra.

Z czarnej n m te -  
r y l  napuszczanej 
" I  i *vą , watowanej 
materyą wełniana 

lub ewilfchem z ju
ty, trwałe i tanie

prseciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich

(1920 9-)2-| aptekach.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CADVA1M.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granicznych ed lat 30 tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako śroaek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 

"auvaina znaidowalv sie we flakonikach

P R A W D Z I W I
Hgsiii Moris@n»

P a  A r ih a n d  M o u lin
Afąjlepsze ze iro d k ó w  czyszczą
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  ice 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w  zołzach, łiszą jach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn yc h  i zepsuciu  

krwi-
Skład główny w PARYŻU n p. Arthaud Mou- 

ulioaJLoms le Grand, — w KRA

Mogą być także zrobione z literami, monograma
mi i herbami. O k ry c iu  dla ciężkich koni pocią- 
gowych. tudzież dla jukerów z gumowanych ma- 

| teryj. Także s u k ie n n e  z w k ła d e m  gu*  
[•n o w y m , \ a  ż a d a n ie  n r » e s y ła  s ię  d o  
p r z e jr z e n ia .

Va żadanie przesyła się (1
(2603-8 )

P a g 'd  & Co..
pierwsza c. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w W ie d n iu ,  I . ,  R ie m e r g a s s e  l » -

500 złr*
lin aptekarza, 30, ulioa u o n u w  uranu, _  w KRA

SSteoe d G olichowskiego, — we l .W n w w  _  ” 
ptoos p- Krzyżanowskiego.

zapłacę temu, który po użytku R lU le r a  w o d y  
d o  u st I zębów - f la sz , p o  8 S  c . kiedykol
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  R o*

we LWOWIE w a-
12180 47-)

pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac! 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ
dej pigułce znajdował się napis C a u v a in .

aryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 82 i

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mackiewi
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Cz6rniowcach w aptece p. Golichow
skiego.

Libwidacya.
Wielki zakład angielski, który popadł w nie

wypłacalność, donosi mi jako pełnomocnikowi w 
państwie austr. węgierskim:

„Sprzedaj Pan za każdą cenę partyami tak 
szj bko jak możecie, gdyż nagromadzony jest ol
brzymi skład a gotówki koniecznie potrzeba. 
Stósownie do otrzymanego zlecenia polecam na
stępne zestawienie z prośbą do Szan. czytelników, 
aby na tą ściśle rzetelną ofertę o ile zapas star
czy zechcieli uważać.

6 noży z Britannia srebra z ostrzami stalowemi 
6 widelców „ „ z  jednej sztuki
6 łyżek „ ,  angiel.
6 łyżeczek „ n b. piękn.
6 sztućców „
1 b. pięk solniczka, pieprzniczka i na wykłuw. 

do zębów.
1 cięż. chochla z Britann. sreb. z iednej sztuki
1 „ chochelka „ „
6 łyżeczek n „ angiel.
4 . „ do jaj „ „
4 piękne pucharki do jaj 
4 wspaniale spodki na cukier 
1 pieprzniczka lub cukierniczka
1 sitko do herbaty (2946-6-12)
2 piękne pokojowe lichtarze

55 sztuk. Wszystkie te rzeczy kosztują złr. 8 * 5 0  
Na osobne żadanie można także dostać u mnie 

garnitur 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek 
po cenie 4 zlr. Zamówienia za zaliczką lub za 
gotówkę pod adresem: d e n  Bevollmiichtigten des 
Engliselien - Vabrtks - R epot in « 'ic »  
^łL ^Jłlnuijj^rossę^peiJlgassftJ^J^jłT ^^^^

5 0 0  d u k a tó w
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f l a s z k a  p o  3 6  c t . )

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odotu z ust.

Joli. G e o r g e  K o t  li c%
emerytów, dostawca nadworny, M iid ł in g  

bet IVien, Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. apt k 
E. Stukmar, A. Siedlecki, E. Radler, K 
Wiszniewski; w Nowym Sączu: R. Jaku 
boweki; w Milówce: M. Quirini; w Tar
nowie: J. Strcisenberg; w Oświęcimiu J, 
Lówenberg. (2152-17 20)

u le n  WeflTe „15. W in k ler* *  «  W ie d n iu *  
E.« R e g ie r n n g s g n a s e  4 .  (1952-20 )

Tylko p r a w d i iw a  w Krakowie n E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J. Streisenberga.

I t .  « ;  1 5  U  I  I t  T  I I
c. k. nadworny maszynista 

w  f t l e d i i i u ,  V l l i ,  R a i s e r s <r. 71* 
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych bar #acb 

em a lio w a n e  i ozdobione

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

I p rzew ietrza n ia
b-irdzo gustownie wykonane, p° 
ttn ch cenach, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowincyc urkutccznion®

| y | a n n l i c h e
będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szczf' 

■ "(dy w illustrowanym cenniku. (2930 8J

Schwache-
Zustiinde, namentlich durch die zer- 
ruttenden Folgen geheimer Jugend- 
siinden, Ausschweifungcn etc. her- 
yorgeruten, sicher und dauernd zu 
beseitigen, zeigt allein das bereits 
m 78 Auflagen erschienene Buch 

Dr. Retau's
S e l b s t b e w a h r i u i s ; .

Mit 27 Abbild. Preis 2 fl.
Zu _beziehen ist dasselbe durch 

G. Ponicke’s Schulbuchhandlung 
in Leipzig, sowio durch jęde Bnch- 
handluug. In Krakau vorrathig in 
der Buchhandlng von J. M. Himmel- 
blau. (2324-9-12)

M

TYLKO

l l a n i i  P i a c i e
w Wiedniu, I., Lichfensteg Nr. I,

ma ciągły zapas n a j le p s z e g o  i n aj' 
la ń s z e g o  o h ó u ia  męzkiego, dai®[ 
skiego i dla dzieci w najobfitszym Wf  
borze. R a m a k ie  k a m a s z k i »k«' 

u in e  z podwójną podeszwą od złr-  ̂
C. 50 wyżej. R a in a s z k i  n ię iU i(  

z podwójną podeszwą, od złr. 
wyżej. — Wszystkie rodzaje 
bówia dla mężczyzn, chłopcó'* 

i dziewcząt, jak równie jesienne i zimowe rr?Ą 
wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiają0 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówką poda^  

nia miary gratis i franco.
K le c e n ia  z p r o w in c y i uskuteczniają S V 

punktualnie. Towar, któryby się nie spodobaj 
wymienia się. 2̂322-2-̂

Skład  obów ia . . I I  a  l i s  S a c h s 4*
Wien, l.^Aichtensteg Nr. I.

Czcionkami Drukarni .  Czasuu. Odpowiedzialny rządca DrukarniąJósef Łakocińtki

■ 
Gg

ro
do

wa
 

29
0 

(do
 

31


